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Üpinja Krakowa o nowym 
tządzie. 


Redakcja „Gońca” chcąc wysondo- 
wać opinię o nowym Rządzie zwróciła 
się do sasregu wybitnych przemysłow- 
ców, kupców i rolników w Krekowie z 
Drośbą o wypowiedzenie swych uwag w 
sprawie sytuacji politycznych, jaka wy- 
twarza się po powołaniu do życia Rządu 
Skrzyński - Zdziechowski. 

Niewątpliwie, że szerokie warstwy 
naszych czytelników z uwagą śledzić 

A głosy wybitnych znawców naszego 

; gospodarczego. 

: p setwtzy, do którego zwróciliśmy się o o- 
meia rawie nowego Rządu, był wybitny 
Beres, A wozi jj życią gospodarczego p. Dr. 

aGretarz Krakowskiej Izby Przemysło- 
aa ało KieTOWANe pytania Dr. Beres udziela 

"e następujących swoich uwag: 
dns = a Towego Rządu bezsprzecznie wi- 
woja ad ulgi. Zaostrzone już przed 
ioi, jaką daf. gospodarcze wskutek niepewno- 
= o kilkudniowe przesilenie, stwo- 

METWOWOŚĆ i apotęguwało nieustalone 
1 w kraju. Dziś jest Rząd, i to bez- 
aprzecznie sproweuiza uspokojenie. Pogo- 
e się skrajnych kierunków potitycznysh 
w Sejmie, które doszły do skutku pod neci- 
Skiem poważnej sytuacji gospodarczej, wzasn- 
dnia nadzieje przetrzymamia obecnego kryzy- 
sh, Udział Skrzyńskiego w Rządzie rokuje do- 
bre nadzieje w uzyskaniu zagranicznej pomocy 
finansowej bez której wyłście z obecnej cięż- 
kiej sytuacji przedstawiałoby olbrzymie trudno- 
ści, Ze składu nowego Rządu wynika, że ja- 
kichó nagłych zmian i zwrotów nie będzie. Pa- 
ne Zdziechowskiego uważam za kontynuatora 
idei i programu Władysława Grabskiego, — 
lednak obawy związane z błędami poprzednie- 
go premisra łagodzi wpływ przedstawicieli par- 
lamentarnych najważniejszych odłamów społe- 
czeństwa. 

Nie watplę w to, że powaga obecnój sy- 
tnacji skłoni Sejm do popierania nowego Rządu 
I ułatwiania mu tych zadań, na kióre spote- 
<zeństwo z takim upragnieniem czeka- 

Jeśli chodzi o program prac jaki nowy 
Rząd, — moim zdaniem powinien obecnie do- 
Konać, to jest on następujący: 1) Uważam za 
konieczne przystosowanie ram naszego budże- 
ta do sprawności gospodarczej maszego społe- 
czeństwa. — 2) Obniżenie nadmiernych świad- 
€zeń podatkowych zarówno na cele budzetu 

Ństwa, a zwłaszcza namorządów gospodar- 
Szych. — 3) Rozsądne popieramie przez Rząd 
Brodukcji i przejście raz nereszeie do ustalo- 
tej, spokojnej linji polityki gospodarczej, któ- 
PR niestety dotychczas tak często szła po li- 
NI zygzuków. — 4) Konieczność udzielenia 
Pomocy doraźnej życiu gospodarczemu, głów- 
me pod punktem widzenia konieczności zmniej- 
szenia bezrobocia, — 5) Bezwzględne dążenie 
do zawaraią ugody hemdlowej z Niemcami, — 
©) Usiłne popieranie eksportu polskiego. 

„ Jeśli Rząd rzeczy wiście pójdzie po limji ta- 

(Eo programu. to dokona wielkiego dzieła 
d edzie zasługiwała na miano właściwego Rza- 

S w jee La ady państwowej. 
z cil nie uważam za stosowne 
zy korzyści ustawodawstwa 50- 


ejalnego. 
dzicy 
Następnym z kolej, k r: i 
Ear czzirch 1 tóry udzielił nam 


uwag w sp ik ; = 

du był sekretarz Zwiałki Roi os u 
owie, znany ekonomista Dr, Salpeter, 
Przesilenie rządowe, — twierdzi Dr. Saipe- 

bee — pentciącało zię zbył długo, wywołuje 
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Plerwsze posiedzenie 


Tel. wł. Warszawa. 2211. Wczo- 
raj © godz. 11-ej odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowej Rady Ministrów, 
poczem gabinet w pełnym składzie U- 
dał się do Belwederu, aby na ręce Pa- 
na Prezydenta Rzpltej żłożyć przysić- 

służbową. 1 
= Z Boei p. premjór Skrzyński 
w towarzystwie pp. ministrów Zdzie- 
chowskiego, Osieckiego i Kiernika zło- 


nowej Rady Ministrów, 


żył wizytę pp. Marszałkom Sejmu i Se- 
natu, Ratajowi i Trąmpczyńskiemu. 
Wieczorem premjer p. Skrzyński i 
minister Skarbu, p. Zdziechowski od- 
byli konferencję z Marszałkiem Rata- 
jem w sprawie ustalenia daty zebra- 
nia się plenum Sejmu. Najprawdopo- 
dobniej Sejm zbierze się na posiedze- 
nie plenarne we wtorek lub środę. 


Członkowie nowego rzadu w Sejmie, 


Warszawa. 21 11. (PAT). W go- 
dzinach popołudniowych po zaprzy- 
siężeniu w Belwederze złożyli mat- 
szałkowi Sejmu wizytę Prezes Rady 
Ministrów dr. Aleksander 


Warszawa. 21 11. (PAT). O g. 6 
po południu marszałek Sejmu przyjął 
na konferencji premjera Skrzyńskie- 
go i ministra skarbu Zdziechówskie- 


Skrzyński| go. Po konierencji poweźmie ostate- 


oraz ministrowie: skarbu Jerzy Zdzie- czną decyzję co do zwołania posiedze- 
chowski, przemysłu i handlu poseł Sta | nia Sejmu. 


nisław Osiecki i rolnictwa — Włady- 
sław Kiernik. 


Pożegniamie h, premjera, 


Tel. w}. Warszaw a. 22 11. Wczo- 


raj o godz. 9 min. 30 do Prezydjum Ra-| p. 


dy ministrów w towarzystwie mini- 
stra spraw wewnętrznych, p. Raczkie- 
wicza, przybył były premjer, p. Wła- 
dysław Grabski, aby. pożegnać się z 
personalem, w którego imieniu prze- 
mawiał wiceminister, p. Studziński, 
podkreślając, jak bardzo serdeczne 
stosunki łączyły ustępującego premje- 
ra z wszystkimi urzędnikami. 


Następnie odpowiedział premier, 
Władysław Grabski, stwierdzając, 
że swego ustapienia nie żałuje, gdyż 
dało ono możliwość utworzenia gabi- 
netu parlamentarnego. 

O godz. 10-ej p. premjer Grabski 
przyjął ustępujących kolegów mini- 
strów, których imieniem b. minister 
kolei, p. Tyszka, jako najstarszy wie- 
kiem współpracownik, wygłósił pod- 
niosłe przemówienie pożegnalne. 


silne zaniepokojenie. Dziś mamy nowy Rząd i 
to musi wprowadzać pewne odprężenie tytu- 
acji. Uważam, że gdyby przesilenie byłoby się 
przeciągało dłużej, to mieliśmy podstawę do 
obaw, że mogą wybuchnąć poważne zaburzenia 
socjalne i głodowe. Straty, jakie pomiósł ham- 
del i przemysł w okresie przesilenie, mie dadzą 
się na razie obliczyć, w każdym rezie zastój 
aparatu państwowego narazil przemysł na do- 
tkliwe skutki. W okresie przesilenia nieufność 
kredytowa zagranicy wzrosła nawet wobec tych 
nielicznych naszych przemysłowców. którzy 
kredytem zagranicznym jeszcze się cieszyli, 

Uważam obecny Rząd za dobry ł niewątpli. 
wie cleszyć się on będzie zaufaniem przemysłu, 

Minister Skrzyński zdobył sobie zamianie 
społeczeństwa przez rozpoczecie realizmu w 
polityce, a tym realizmem nazywam definity- 
wie załatwienie spraw z naszym kontrahemtem 
wschodnim, t. j. z Rosją. 

Komtymuując swą dotychczasową politykę wo- 
bec Rosji, powinien p. Skrzyński wytężyć ca- 
łą swą enercję dia zlikwidowania wolny celnej 
z Niemcami,  Zdolmości dyplomatyczne paną 
Skrzyńskiego wywołują w nas nadzieję, że p. 
Skrzyński szczęśliwiej będzie się ubiegał o po- 
życzki zagraniczne dla Polski, aniżeli czynił 
to p. Wł. Grabski. 

Co do p. Zdziechowskiego, jako nowego mi. 
nistra Skarbu. to uważam, że był on bardzo 
zdolnym referentem budżetu państwowego w 
Sejmie, Myśi p. Zdziechowskiego cenię. Pan 
Zdzieckówski Jeśli półdzie łako wykonawca 
budżetu po tej same: linji, po lakie] szedł jako 
krytyk budżetu w Seimie, to praca jego wielkie 
przyniesie rezultaty. Oceniałąc dotychczasową 
działalność p. Zdziechowskiezo, uważam, że był 
on doskonałym obserwatorem stosunku polity. 
ki fiskalnej do przejawów Życia, — tę swoją 
zdolność powinien p. Zdziechowski wykorzystać 
na fotelu ministerialnym dla dobra kraju, 

Anulowanie tych zdobyczy Socjalnych, ja- 


kie wywalczył sobie robotnik, uważam obecnie 
za Szkodliwe. jestem jednak zwolennikiem pe- 
wnego rodzaju złagodzenia tych zdobyczy w 
okresie ciężkiego przesiienia gospodarczego, i 
tak złagodzenia należytości ł stawek Kas Cho- 
rych. Jestem zwolennikiem ośmiogodzinnego 
dnia pracy, ale przeciwnikiem zakszu dobro- 
wojnej pracy, powyżej tej normy. Wysokie o- 
płaty jakie otrzymuje zakład mbezpieczemia cod! 
wypadków i zakład pensyjmy. są zupełnie bez- 
celowe, nie daja nic robotnikowi. nie deit, nie 
przemysłowcowi, a stanowią dotktiwe pozy- 
cje w budżecie poszczególnych placówek go- 
spodarczych. 

Nie mogę jeszcze wdać się w żadną ocene 
p- Osieckiego. jako Mimistra Przemysłu i Han- 
diu i z tem muszę zatrzymać się do wtorku, 
t. j. do chwili kiedy p. Minister wywłos. awój 
program przed plenum Sejmu. 

Dowodem zaś tego., Że przemysłowcy kra- 
kowscy z ulga i radością witają nawy Rząd 
jest telegram gratulacyjny jaki wczoraj wy- 
ałalismy do p. Skrzyńskiego i p. Zdziech ow- 


skega. 


W SYRJI SPOKÓJ, 

Paryż. 21 11. (PAT). Havas ogła- 
sza komunikat ministerstwa wojny, 
według którego pogłoski o alarmują- 
cem położeniu w Syrji są bezpodsta- 
wme. Taksamo nie jest prawdą, że ge- 
nerał Dupont zażądał 50.000 ludzi po- 
siłków. Powstańcy w górach Hermon 
zrezygnowali z akcji przeciwko Dama- 
szkowi i są zagrożeni przez wojska 
francuskie. 

Paryż. 21 11. (PAT). „Petit Pa- 
risien“ donosi: Komisarz francuski 
dla Syrii de Jouvenel, zapytał, czy 
bawiący w Syrii gen. Dupont rozpo- 
rządza. dostatecznemi siłami celem o- 
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panowania obecnych trudności, odpo- 
wiedział, że generał sprosta sw; n I za- 
daniu. 


O UZDROWIENIE FINANSÓW FRAN-ji. 
PRACE RZĄDU I PARLAMENTU. 


Paryż, 21. Jl. (Pat) Izba zakończyła 
posiedzenie o godz. 7.15 rano. Po odrzuceniu 
wszystkich kontrprojektów, a mianowicie pro- 
jektu komunistycznego, przewidującego utworze» 
nie monopolu handlowego oraz nacjonalizację 
banków, kopalů i kolei żelaznych, projektu de- 
putowanego Bonnesousa, domagającego się u- 
tworzenia dorocznej loterji narodowej, a wresz- 
cie projektu Socialistycznego, podiętego i przed. 
stawionego przez komunistów. izba przyjęła w 
całości, artykuł 1. projektu rządowego. przewi- 
dujący utworzenie kasy amortyzacyjnej. Uchwa 
lony przez izbę artykuł 1. głosi. iż kasa amor- 
tyzacyjna jes; autonomiczną instytucją publicz. 
ną, posiadaiącą osobowość prawną i administra- 
cyjną przez radę administracyjną, składającą się 
z 23 członków. W skład rady wchodzi: trzech 
przedstawicieli parlamentu pod przewodnictwem 
senatora. obieranych ña okres trzyletni, prze« 
wodniczący trybunału kasacyjnego, izby kon- 
troti, gubernator Banku Francuskiego, gubernator 
Credit Fonciere, przewodniczący trybunału de=- 
partamentu Sekwany, przewodniczący izb han- 
dlowych, generalnei konfederacii wytwórczości 
francuskiej, generalnej konfederacji pracy, delc- 
gat konfederacji pracowników intelektualnych i 
dyrektorów Czedit Nationale. Otwarcie kasy nie 
pociaga za soba potrzeby angażowania Rowycai 
urzędników. a koszta jej utrzymania nie wynie- 
są więcej niż 1000000 franków. Kasa podlegać 
będzie kontroli parlamentu. Dziennik urzędówy 
ogłaszać będzie co miesiąc sprawozdanię z opo. 
racyj kaSy. 


PRZESILENIE POLITYCZNE W EGIPCIE. 


„Londyn. 21. 11. (Pat) Członkowie roz- 
wiązanego pariamentu egipskiego w liczbie 150 
odbyli dziś zebranie, na którem obwołano Zaglula 
przewodniczącym izby. Po wyborach tych za- 
brał głos Zaglul, oznaimiając o swej gotowości 
obrony zasad konstytucji. Przebieg zebrania był 
spokojny. 


NOWA JEDNOSTKA MONETARNA 
NA WĘGRZECH. 


Budapeszt. 21 11. (PAT). Jutro 
nastapi ogłoszenie ustawy wprowadza- 
iącej nowa jednostkę monetarną. Ró- 
wnocześnie zostanie ogłoszony dekret. 
znoszący wszelkie ograniczenia w han- 
dlu dewizami. 


PAŃSTWOWA RADA SPiRYTUSO- 
WA. 


Tel. wł. Warszawa, 22. 11. W miai- 
sterjum „skarbu pod przewodnictwem 
wiceministra, p. Karśnickiego odbyło 
się posiedzenie państwowej rady spi- 
ryłusowej celem ustalenia wytycz- 
nych cen, po których dokonywany wą- 
dzie zakup spirytusu przez państwo- 
wy monopol spirytusowy. 


PRODUKCJA WEGLA NA ŚLĄSKU 
OPOLSKIM. 


Gliwice. 21 11. (PAT). Produk- 
cja węgla na Śląsku Opolskim w ty- 


godniu od 9—15 listopada wynosiła 


358.074 ton. Zbyt wegla w Opolszczy- 
Źnie wynosił w tym samym czasie 
113.187, do reszty Niemiec wywieziono 
232.089 ton, zagranicę 18.502 ton. 
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łósy prasy o NOWYM 
Rządzie. 


(Stab.) Wystarczyłoby właściwie 
wymienić tylko tytuły artykułów pism 
witających nowy Rząd, aby nabrać 
wyobrażenia o stosunku prasy do ga- 
binetu p. Skrzyńskiego. „(iazeta Po- 
ranna” tytułuje go godnie „Rządem 
porozumienia", gdy piłsudczykowski 
„Kurier Poranny widzi w nim „Rząd 
rałunkowy w godzinach przed- 
świtu”. O jakim przedświcie tu mowa 
i Salomon by się nie domyślił, chyba, 
że szary zachód chwały p. Piłsudskie- 
go ma stanowić przejście do przed- 
Świtu nowej. lepszej erv W każdym 
razie b. Ehrenburg z „Kurjera Poran- 
asgo“ cieszy się z obrotu rzeczy, bo 

wiele tu może zdziafać indywi- 

dualność samego szefa rządu, któ- 
ry w zakończonem przesileniu raz 
jeszcze dowiódł, że stawia odważ- 

nie czoło najcięższym zadaniom i 

że jeśli nawet rozwiązanie tych za- 

dań nie zawsze bywa idealne, to- 

warzyszy mu stale jakaś dobra 
choć niezawsze logiczna szansa, 
którą w potocznem życiu nazywa- 
my zazwyczaj „szczęściem. 

Szczęście jest logiczną szansą p. 
Skrzyńskiego, jak nieszczęście jest lo- 
giczną szansą p. Piłsudskiego. Ach! 
Jacy oni obaj ryzykanccy! 

Poseł Stroński w „Warszawiance” 
rozważa „Dzieje grzechu”... którego 
wątpliwym skutkiem ma być gabinet- 
dzieciątko, jakie przyszło na świat po 
siedmiodniowym, ciężkim porodzie. 
Lecz nie myślcie sobie ludzie, abyśmy 
znali rodziców owego dziecięcia, bo 

takie widowisko, obok baletu 

stronnictw na przedzie, ma także 

nietylko kulisy, ale i podziemia, w 

których się kręci sceną. 

Dopiero gdy się uwzględni, że 
oprócz widowiska na przedzie są 
te kulisy i te podziemia, można 
zrozumieć dziwny przebieg two- 
rzenia nowego Rządu. 

Konkluzja zaś z tego taka, że 
oprócz czujności trzeba będzie 
wiele wysiłku ponad zwykłą mia- 
re wskutek niewłaściwego poczę- 
cia tego Rządu. 

P. Korfanty jest bardzo ostrożny... 
W katowickiej „Polonii* żąda od 
stronnictw polskich świętej zgody 
(„union sacree") 

jaka jest we wszystkich pań- 

stwach w chwilach nadzwyczaj- 

nych trudności. 

P. Korfanty bardzo łatwo zapomi- 
na, że sam jest głównym sprawcą tru- 
dności, jakie stanęły przed współcze- 
sna Polską. A gdy pisze, że 

Z góry trzeba powiedzieć, że no- 

wy rząd będzie musiał prowadzić 

politykę nader niepopularną, jeże- 

li chce uratować Państwo od 

zguby, 
to myśli chyba o swojej niepopularnej 
polityce z ostatnich miesięcy, której — 
niech będzie pewien — nowy rząd 
kontynuować nie zamierza. 

Niemiecka prasa na Śląsku podo- 
bnie jak p. Korfanty b. dyplomatycz- 
nie pisze o gabinecie Skrzyńskiego. 
„Oberschlesische Kurier“ twierdzi, że 
Osobistość Skrzyńskiego cieszy 
się takiem poważaniem zagranicą, 
że pożyczka zagraniczna, o ile wo- 
góle są na nią jakieś widoki, 
* przez samo nazwisko Skrzyńskie- 

go najprędzej może być uzyskaną. 
Wszystko to jednak nic. Najpowa- 
żniejsze i najbardziej rzeczowe stano- 
wisko wobec nowego rządu zajmuje 
„Polak“, organ N. P. R., wychodzący w 
Katowicach. Wszystko jest cudowne, 
nawet to, że p. Skrzyński „pochodzi ze 
starej szlacheckiej rodziny“. Kiedy zaś 
idzie o przedstawiciela N. P. R. w 
rządzie — p. ministra koleji Chądzyń- 
skiego — piszą w „Polaku“: 

Nasz kolega poseł Chądzyński 
objął koleje. Jako fachowiec, inży- 
nier, bedzie zapewnie tą teką do- 

= brze zawiadował. A w kolei nale- 
ży dużo rzeczy ulepszyć, niektóre 
naprawić, W ogólności kolej funk- 
sionuje munkturlnie i sprawnie, 


i ar biuctów wynziąga e- 


Peg 


szcze lepszego 


kanę, bo to nic innego nie jest, 
jak szykana, jeżeli pasażer z 5ra- 
ku czasu lub niemożności zaku- 
pienia bilętu zgłosił brak tegoż, i 


zorganizowania. 
Natychmiast należy znieść tę szy- 


musi mimo tego podwójnie lub 


Hołd ziemi śląskiej tla Żeromskiego. 


Katowice, 21. 11. (PAT). Pan woje- | stwowych 


czworako płacić. Tego my dawniej 
nie znali. 

Taki ma być, według „Polaka“ pro- 
gram ministra koleji w nowym rzą- 
dzie. ` 

„Tego my dawniej nie znali“. 


i samorządowych Śląska 


woda śląski przesłał następujące tele- | hołd dla niespożytych „dzieł jego du- 
gramy z powodu śmierci ś. p. Stefana | cha, łącząc się w uczuciach powszech- 


Żeromskiego. 

Do towarzystwa literatów i dzien- 
nikarzy w Warszawie. 

„U trumny wielkiego pisarza i oby- 
watela składam imieniem władz pań- 


4 
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nego hólu i żałoby“. 
Mieczysław Bilski, wojewoda 
śląski, przewodniczący ślą- 
skiej Rady Wojewódzkiej. 


Pani Hanna Żeromska, Warszawa, 


„Zgon znakomitego pisarza, ducho- 
wego przewodnika narodu, przejął 
serdecznym bólem ziemię śląską. W 
tej chwili bolesnej t żałobnej dla całe- 
go narodu racz Czcigodna Pani przy- 


B. ministrowie dumni z 


Warszawa, 21. 11. (Pat.) O godz. 10-tej 
rano przybyli do Prezydjum Rady Ministrów 
wszyscy członkowie dymisjonowanego rządu. 
aby pożegnać się z prezesem. Były premier 
Władysław Grabski dziękując ustępującym mi- 
nistrom za współpracę w rządzie, wyrazii po- 
zląd, iż dymisjonowanie gabinetu nastąpiło w 
odpowiednim momencie dla całokształtu życia 
państwowego. 

W imieniu byłych ministrów przemawiał by- 
ły minister kolei Tyszka jako najdawniejszy 
współpracownik premiera, gdyż powołany był 
jednocześnie z nim przed 23 miesiącami. Pod- 
kieślił on w swem przemówieniu clbrzymią pra- 
cę, jakiej dowody ustępujący szef składał przez 
cały czas urzędowania, a wskazujac na całko- 
wite poświęcenie osobiste premiera, zaznaczył 


jąć wyrazy najgłębszego współczucia 
i serdecznego żalu“ 
Mieczysław Bilski, 
wojewoda śląski, przewodniczący Ślą- 
skiej Rady Wojewódzkiej. 


współanicy z Gribskiim. 


jednocześnie, że Grabski przyczyniał się do 
szybkiego załatwiania spraw państwowych, z 
któremi zwracali sie do niego poszczególni mi- 
nistrowie. Dzięki zrozumieniu wszystkich za- 
gadnień państwowych mógł decydować prędko 
i dobrze; to też posiedzenia Rady Ministrów nie 
tonęły w bezpłodnei dyskusii. lecz odbywały się 
sprawnie i krótko. Historyczna rolę Władysła- 
wa Grabskiego jako ministra skarbu oceni przy- 
szłaść. Załamanie się gospodarcze byłoby sto- 
kroć gorsze, gdyby nie uprzedzono go rozumne- 
mi zarządzeniami. Dlatego rozstając się z pre- 
mierem Władysławem Grabskim wszyscy 
członkowie byłego rządu wynoszą nietylko mł- 
le wspomnienia, ale i dumę. że byli jego współ- 
pracownikami. 


„WAŻNA KONFERENCJA. 


Minister Zdziechowski odbył wczo- 
raj dłuższą konferencję z prezesem 
Banku Polskiego, p. St. Karpińskim. 

W trakcie rozmowy o najważniej- 
szych zagadnieniach, związanych z po- 
litykaą walutową Banku Polskiego, o- 
kazała się zupełna zgodność pogladów 
prezesa Karpińskiego t ministra Zdzie- 
chowskiego na konieczność prowadze- 
nia przez Bank Polski najostrożniej- 
szej polityki, zapewniającej złotemu 
polskiemu pewność pokrycia w ra- 
mach ustawodawczych. 


PIERWSZY WIECZÓR NOWEGO. PREMJERA. 


Miał prawo, nowy szef rządu, Święte nawet 
prawo. pg serji pracowitych nocy wyspać się 
nareszcie (pamiętacie dodatki nadzwyczajne: 
„godz. 4 m. 30 rano p. Skrzyński udaje się do 
'Belwederu*); miał prawo spędzić ten wieczór 
choćby w gronie rodzinnem, zzuwszy. lakierki 
i pozbywszy się bardzo wysokiego kołnierzyka. 
Nie, nowy premijer pomknął autem prezydjalnem 
na koncert symfoniczny. W reprezentacyjnej lo- 
ży Filharmonji siedział zasłuchany... 

P. Skrzyński, po osiągnięciu trudneł harmonii 
w parlamencie, dawszy z niecierpliwością ocze- 
kiwany koncert tek, czuł Się uprawniony do ob- 
cowania z innymi mistrzami harmonii — z Mo- 
niuszką, Chopinem, Skriabinem, Ravełem, de 
Fallą. j 

Oby go batuta nie zawiodła! 
ścił do kakofonii, 

Jeszcze jeden motyw zadowolenia: drobnej 
garstce publiczności aryjskiej przybył meloman, 
Polak bardzo reprezentacyjny. To znaczy, że 
kultura muzyczna w społeczeństwie naszem roz- 
wija się naprawdę, a Filharmonia zyskuje rację 
kytu! 

Poczytywać to należy za dobrą na przy- 
Szłość wróżbę! 


Oby nie dopu- 


NAGONKA CZERWONYCH NA MUS- 
SOLINIEGO. 


Berlin. 21 11. (PAT). W parla- 
mencie zabrał wczoraj głos przy oma- 
wianiu traktatu handlowego z Wło- 
ehami poseł socjalistyczny Hilferding, 
który podkreślił. że Mussolini w osta- 
tnich dniach wygłosił mowę, stojącą 
w jaskrawej sprzeczności z duchem 
ożywiającym traktaty |locarneńskie. 
Mowca zaprotestował przeciwko za- 
wieraniu umowy z rządem, którego 
głównem zadaniem jest uciskanie na- 
| rodt. 


ODROCZENIE PODPISANIA LO- 
CARNO. 

Ważniejszy pogrzeb królowej. 

Londyn.21 11. (PAT). Angielska 
królowa, matka Aleksandra. zmarła 
w piątek o godz. 19. Przy łożu umiera- 
jącej obecni byli: królestwo norwescy, 
książę Henryk i inni członkowie ro- 
dziny królewskiej, jedynie książę Wa- 
lii i książę Yorku, których pociąg 
przybył z opóźnieniem, na skutek gę- 
stej mgły, nie byli obecni. 

Berlin. 21 11. (PAT). „Vossische 
Zeitung“ donosi, że wobec śmierci kró- 
lowej Aleksandry należy się liczyć z 
odroczeniem terminu uroczystości 
podpisania traktatów locarneńskich 
w Londynie. Odroczenie to miałoby 
nastanić do połowy grudnia. 


ZAKAZ TWORZENIA TRUSTÓW 
w DANJI. 

Kopenhaga. 21. 11 (PAT). Pre- 
mjer Stauning przedłożył dziś Folke- 
timgowi projekt ustawy, zabraniającej 
przemysłowcom i kupcom zrzeszania 
się mającego na celu ograniczenie lub 
zaprzestanie konkurencji (trustów), ja- 
koteż zabraniającej samowolnego pod 
noszenia cen na produkty pierwszej 
potrzeby i na materjały, służące do 
ich wyrobu. 


Niemczyzna Spółki Brackiej 


Przeszło sto tysięcy robotników jest ubez- 
pieczonych w Spółce Brackiej. Poważna to in- 
stytucja, która wymaga pewnej kontroli publicz- 
nej. W ostatnim czasie było głośno o Spółce 
Brackiej, bo gazety  zarzucały jeb że 
uprawia politykę germanoiilską, niektóre gaze- 
ty donosiły, że nasze władze państwowe zamie- 
rzaią Spółce odebrać charakter samorządowy, 
zebrania starszych brackich zaś uchwałają re- 
zolucje, protestujące przeciwko zamachowi na 
jej samorząd, chwalące zarząd, który rzekomo 
nieforytuje Niemców i t. p. 

Podawaliśmy te głosy w »Gońcu Śląskim", o- 
głosiliśmy nawet rezolucie Starszych brackich, 
na dowód, że chodzi nam o to. by robotnicy mo- 
gli sami sprawę swojej instytucji osądzić. Do- 
dajemy, że starsi braccy byli fałszywie poinfor- 
mowani ze strony urzędników Spółki Brackiei, 
a przynajmniej otrz-""* "i informacie iednostr=n- 
ne i niskompletne, 


zamo te gazety. które Í 


— 
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plętnowały zamiar zniesienia samorządu Spół 
ki, jak rzecz złą, nieściśle informowały swych 
czytelników. 

Zapowiedzieliśmy w w„Gońcuć, że o Spółce 
Brackiej podamy ściślejsze informacje. Czyni 
my tej zapowiedzi zadość. 

Urzędnicy Spółki Brackiej na zebraniu stare 
szych, oraz niektóre gazety, zaprzeczali, jakoby. 
Spółka Bracka faworyzowała Niemców. Zebra- 
nia i artykuły, które traktowały o tej sprawie 
wprost bałamuciły opinię publiczną. I artykuły 
i na zebraniach starszych podnoszono. że Śwół- 
ka Bracka zatrudnia ośmiu Polaków lekarzy mi 
stanowiskach kierowniczych w szpitalach. A 
jak wygląda prawda? Wykażemy”urzednikom 
Spółki Brackiej. starszym i tym gazetom, które 
o tem pisały, że Spółka Bracka fałszywie im 
formuje tak starszych, iak i prasę. 

Dyrektorami lecznic Spółki Brackiej są: 

A) Polacy: 1) Dr. Jarczyk — Katowice. 
2) Dr. Pawelec — Wodzisław, 3) Dr. Zając — 
Rudzka Kuźnia, 4) Dr. Jakubowski — Tarn. Gô- 
ry. — Więcej dyrektorów lecznic Polaków w. 
Społce Brackiei nie ma, Jeśli Spółka i lej œ 
rzędnicy twierdzą inaczej, to świadomie fałszu- 
ją stan rzeczywisty. (Dodać należy, że tych 
czterech dyrektorów Polaków — 3 jest Górno- 
ślązakamł I 1 Matppolanin). 

B) Niemcy: 1) Dr. Maack — Król. Huta. 
2) Dr. Sachtleben — Rybnik, 3) Dr. Natrop-My= 
słowice, 4) Dr. Radmann — Siemianowice, 5) 
Di. Nepiliy - Rydułtowy, 6) Dr. Ulloth - Bielszo= 
wice, 7) Dr. Kolbe — Czerwionka, 8) Dr. Pie- 
trzyk — Knurów. (Ilu Górnoślązaków jest mię- 
dzy nimi? Są tu Niemcy z Niemiec przeważnie 
ewangelicy). 

Tak wygląda prawda w lecznicach ogólnych. 
W klinikach specjalnych kierownikami są: 

Polacy: 1) Dr. Nowak w klinice chorób ko- 
biecych — Król. Huta, 2) Dr. Górski w klinice 
chirurgicznej — Katowice. 

Niemcy: 1) Dr. Lubowski, klinika oczna. 
Katowice: 2) Dr. Ehrenfried, klinika uszna, Kato. 
wice. 

Dodać należy, lekarzy Niemców sprowadzo- 
no z Niemiec jeszcze za czasów praskich rzą- 
dów w celach germanizacyjnych. Syn Dr. Rad- 
manna walczył w III. powstaniu przeciwko Poe 
lakom. Poległ -pod Deszowicami. 

Jeśli syn był wrogiem Polski, to sądzi Spółe 
ka Bracka, że ojciec jest Polakiem. Dyrektora 
Dr. Radinanna Spółka Bracka zrobiła swoim 
mężem zaufania, jak gdyby wśród tych nielicz= 
nych przez nią zatrudnionych lekarzy Polaków 
ani jeden rie zasługiwał na zaufanie!! Niemiec 
zatem wydaje opinię o lekarzach! 

Tak samo na stanowiskach lekarzy rewiro» 
wych (okręgowych) Spółka Bracka zatrudnia 
przeważnie Niemców, Na 91 lekarzy obwodo» 
wych Spółka Bracka zatrudnia tylko 24 lekarzy 
Polaków! Możemy ich po nazwisku wyliczyć 
jeśli tego zajdzie potrzeba. : 

Spółka Bracka zasłania się frazesem, że leka- 
rzy Niemców zwolnić nie może, bo maią „stare 
kontrakty“ i w razie zwolnienia inusiałaby im 
płacić emeryturę. Nikt tych „starych kontrak= 
tów nie zna, nikt ich nie widział. - Trzebaby 
stwierdzić najpierw, czy Spółka Bracka za rząs 
dów pruskich pozawierała kontrakty na „dożya 
wocie*. Póki dowody takie się nie ukażą. nikt 
Spółce Brackiej nie uwierzy. Zdaje się, że 
Spółka Bracka za rządów polskich przyznała 
Niemcom dożywocie względnie prawa do eme- 
rytury. W kontraktach z lekarzami powiedzia- 
no. że do 10 lat Spółka Bracka może zwolnić led 
karza za 3 miesięcznem wypowiedzeniem, późe 
niej po 10 latach służby, lekarz w razie zwols 
nienia ma prawo do emerytury. Ponieważ prze» 
ięliśmy lekarzy po Prusakach, którzy zatrudniał 
wyłącznie Niemców z poza Śląska. wiekszość 
ich miała poza sobą 10 lat służby i takim zręcz- 
nym kontraktem automatycznie uzyskała przy» 
wilej do emerytury. Jeśli Spółka takie kontrake 
ty pozawierała, to słusznie twierdzi się o niej: 
że faworyzuje Niemców, że sama zgotowała 
sobie ciężar w formie emerytur dla lekarzy nie- 
mieckich. Zarząd, który to zrobił, działał wbrew. 
potrzebom robotników polskich i wbrew potrze. 
bom państwa. - 

Iluż z tygh licznych Niemców lekarzy może 
się porozumieć z chorymi robotnikami po pola 
Sku? Nie dziwmy się, że weterynarz, opatrująw 
cy konia chorego, nie porozumiewa Się Z „ba 
cientem'*, dziwić się jednak musimy,łędy chodzą 
o chorego cziowieka, boć przecież robotnik poł 
ski nie jest koniem. 

„Dawniejszy system leczenia Spółki Brackiej 
pod rządami pruskimi wyrządzał szkody robote 
nikom- Ale to było za rządów Prusaków, któ 
rzy systematycznie dążyli do wytępienia Pola- 
ków. Zaniedhywanie chorych, by sobie prędzeż 
poszli na drugi świat, było rzeczą ogólnie zna- 
ną i przez Polaków potępianą. Obecnie jesteś- 
my w Polsce. Krzywda wyrządzona robotni- 
kom polskim przez utrzymywanie starego syste- 
mu iest krzywdą wobec robotników i krzywdą 


„wobec narodu i państwa. 
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Kongres Młodzieży Wszechpolskiej. 


— Dziś w Warszawie 
Mongres Młodzieży Wszechpolskiej. 
Nie jest dziś naszym celem kreślić jej 
przeszłość. Młodzież w organizacji 
wszechpolskiej dopiero się wychowy- 
wała i dlatego nie odegrała jeszcze w 
zyciu Polski bezpośrednio roli. Dzisiej- 
Szy kongres ma jednak to znaczenie, 
ze wyprowadza na światło dzienne ży- 
cia publicznego Polski pierwszy gza- 
Stęp wychowanych w duchu wszech- 
polskim ludzi. Zaczną oni od dziś 
Wsliąkać powoli w Polskę, a za jakiś 
czas zaczną dochodzić do jej steru. 

I dlatego trzeba się w potoku wy- 
badków codziennych zatrzymać bo- 
daj na chwilę nad tego rodzaju niepo- 

edniem zdarzeniem, jak wielki Kon- 
Bres Młodzieży Wszechpolskiej w War 
Szawie. Zgromadzi on kwiat polskiej 
młodzieży współczesnej i stanie się 
brzeglądem jej sił. 
__ Idea wszechpolska, reprezentowa- 
pi w życiu poliycznem przez stronni- 
"WO demokratyczno-narodowe, nie 
iaie od wczoraj. Dźwiga ona na sobie 
wie a zostolecie, a istnieje właści- 
sy A łużej i liczyć jej tradycję trzeba 
» ziesiątki lat. Historja stronnictwa 
a wkratyczno-narodowego jest zna- 
ma zerokim sferom społeczeństwa i 

Ra ala. złotą kartę w dziejach na- 
dziej. Polskiego. Ono to doprowadziło 
üleeto iaa polityce Poiskę do niepo- 
zdaniem O wiele jednak donioślejszą, 
kierunek 7 707 rolę, spełniała idea i 
wychowa jwszechpolski w zakresie 
Ditas nia narodowego. i 
fili prze ma nam ludzi, którzy potra- 
wyjść rwać najgorszy czas niewoli i 
pisem D eszcie na arenę Europy z pod- 
salskim. Oj 5kiego w Traktacie Wer- 
smutniej kres po 63 r. należał do naj- 
obok pe Szych po rozbiorach. Był to 
ZACH pesymizmu, czas największej ne- 

iski na jaką patrzyliśmy w historji 
polskiej, Wiele przyczyniła się do te- 
RO Klęska powstania, jeszcze więcej 
polityczne prądy ugudowe, jakie szar- 
pały Polskę aż do czasów Wielkiej 
Wojny. Społeczeństwo, które prze- 
trwało na przestrzeni czterech poko- 
łeń trzy Klęski powstańcze, było nie- 
zdolne do stanowczego oparcia się po- 
kusom ugodowym. Niebezpieczeństwo 
było olbrzymie, a jednak udało się je 
odwrócić. 

Ruch wszechpolski był potężnym 
bodźcem”w odrodzeniu ducha narodo- 
wego Polski, ożywienia jego nerwów 
w różnych dziedzinach, wskrzeszenia 
wielkich ambicyj mocarstwowych w 
narodzie polskim. Ruch nacjonalisty- 
czny polski, oparty odmiennie jak na 
Zachodzie, o szerokie masy narodowe, 
wychował w Polsce dzielną jednost- 
kę oddaną z zapałem sprawie ogółu 


n 


Skandale antypolskie © sejmie pruskim. 


Skończyć z „duchem Locarna*! 


Berlin, 21. 11. (PAT). Na piwtkowem posie- 
dzeniu sejmu pruskiego przy omawiamiu uchwał 
t zw, komsji spraw wschodnich zabrał głos 
poseł polski BaczewSki, który domagał Się u- 
dziejania kredytów także mniejszości polskiej. 

adał również, aby w szkołach uczomo dzieci 
w języku ojczystym. Socjalista Hamburger 
Wskazał na to, iż ochrona miejszości polskiej 
w Niemczech wywrze dodatni wpływ na los 
mniejszości niemieckich poza granicami Nie- 
mniec. 

Hr. Garnier wystąpił ostro przeciwko posło- 
wi Baczewskiemu i podniósł rzekome prześla- 
dowanie niemieckich mniejszości w Polsce. 
Centrowiec Zawadzki również polemizował w 
niezwykle ostry sposób z wywodami posła Ba- 
czewskiego wskazując na to, iż banki polskie 
Drzy udzielaniu kredytów nie popierają ma:ei- 
*zości niemieckiej, Zdaniem jego szkoły me- 
mieckie we województwie śląskiem niezmier- 
nie muszą cierpieć z powodu szykam Polaków- 
Niesłychaną bezczejnością — "woła oburzony 
cantrowiec — jest wniosek posła Baczewskieg0, 
aby popierane pozostałych po polskich ineur- 
Sentach którzy teroryzowali Niemców. w ekru- 
tny sposób. Poseł Pischke (niem. partia lud.) 
zwraca się przeciwko twierdzeniu posła Ba- 
Czewskiego, jakoby uchwały komisji spraw 
wschadnich zwrócone były przeciwko mniej- 
szości polskiej. Prusy traktują swą mniejszość 
polską sprawiedliwie, Hermann (dem.) oświad- 
“za. iż Polacy walczą bronią sity, podczas gdy 
Prasy I Niemcy walczą bronią 


rozpoczął siełnarodowego! i wychował ogół, SDrZĘ- 


żony mocno węzłami solidarności, 0- 
pierający się bezwzględnie atakom ze- 
wnętrznym Niemców czy Rosji i poku- 
som wewnętrznym socjalistów czy 
komserwatystów. Gra była wielka — 
tióteż wielka jest zasługa. j 

Dzisiaj ziarno rzucone na urodzaj- 
na glębę wydaje nowy plon najmłod- 
szego pokolenia wszechpolskiego. 

Inne przed niem stają zadania, © 
wiele większe, niż przed poprzedniem, 
a tak samo odpowiedzialne. Polski nie 
trzeba już wskrzeszać, tylko należy 
ja budować. 

Wskrzeszenie wymagało przede- 
wszystkiem olbrzymiego zapału i Wwy- 
siłku moralnego. Budowa jest proble- | 
mem wartości materjalnych. Trzeba | 
nad nią pracować mózgiem, rękami, 
wysiłkiem woli. Nie wystarcza Juz 
mieć dla Polski tylko serce, _ trzeba 
mieć zdrowe ręce do pracy i chęć ży- 
wą do niej! Pokolenie dzisiejsze must 
uczyć się ciągle pracy. To jest pro- 
bierz według którego sadzić będzie- 
my mogli o naszej przyszłości bisto- | 
rycznej. 3 : | 
A pozatem? Dla Polski zapowiada- 


| 


dziecka, które tak chętnie 
głaszcze się i całuje, pos 
winny być możliwie naj. 
dłużej utrzymane. Myjcie 
je zatem tylko zupełnie "i 
nieszkodliwym środkiem. 


ją się ciężkie czasy. Kłód niemało le- 
ży na drodze. Trzeba je będzie usu- 
wać. Trzeba będzie zatem walczyć z 
tymi, którzy zagrażają istniemu Pol- 
ski z zewnątrz. Równie dużo mamy i 
w Polsce jej „pomniejszycieli". Nie 
wszyscy chcieliby ją prowadzić ńa 
szczyty potegi, wielu ograniczałoby się 
do jej WERE nia, mar 
Z tymi będzie najgorsza walka. A- 1 i 
żeby jej AT trzeba będzie mieć Nie zawierając w sobie ani śladu ostrych lub szkode 
ghrzym WISE "tg 4 "aa | liwych domieszek Shampoon Elida przez swoje specjałw 
wej, aby się w nicze ie zała EL k | 
Jednolitość frontu i myśli wysuwa | nie łagodne mydło oczyszcza włosy i skórę łatwo 
a gruntownie. Wytwarza obfitą i silną pianę, która usuwa 


się na plan pierwszy. Kongres wszech- j 

polski powinien być jasną gwiazdą na ï j a 
zaciemniającym się firmamencie pol- | wszelkie zanieczyszczenia, 
skim, co dopiero świeżo wstrząśnię- | 


tym przez przesilenie gabinetowe. By- 


Shampoon Elida nadaje włosom 


ło ono, mimo wszystko, wyrazem roz- a - 
stroju, jaki u nas pamuje. To trzeba stały i dyskretny po zacho” 
naprawić. wuje i wzmacnia ich naturalną ` 
Zrobić to może tylko świeże i mło- j h 4 
de pokolenie ludzi, którzy wchodzą falistość, 


dopiero w życie. Polska nie może dla 
nich być ideą kompromisów, ale twar- 
dą, mocno ubitą, prostą i jednolitą 
drogą do mocarstwa. 

Ideą bez kompromisów — oto ha- 
sło, pod którem niechaj obraduje kon- 
gres! Niech to napoi Polskę wiarą, że | 
jutro jest zapewnione i że go bronić | 
będą rycerze czystej i jednolitej idei, a. | 
nie sługi targów taktycznych. Niech 
kongres na tle zabagnionego dnia dzi- 
siejszego stanie się pierwszym zwro- 
tem ku lepszemu. 


SHAMPOON 


ELIDA 


Fabryki Przetworów Tłuszczowych S. A. w Trzebini 
Wyroby perfumerji »Elidac. 


KI. Hr. | 
Proszę mi nadesfać bezpłatnie jedną oryginalną paczkę 
SHAMPOONU BLIDA. ¢ 
Nazwisko: 193 p ay pra CARA noana nani 
Poseł polski Baczewski poletmizując z po- Adres: mma array 


wyższemi wywodami jeszcze raz stwierdza, iż 
uchwały komisji spraw wschodnich niewątpli- 
wie okażą się zarządzeniami mającemi zwał. 
czać mnlelszość polską. 


Hr. Garnier (nacjonalista niem.) ostro od- 
powiada posłowi Baczowskiemu i. oświadcza, 
iż partja jego odrzuciła pakt locarneński ponie. 
waż nie chce i nie może uznać granic wschod- 
dnich Rzeszy. Poseł centrowiec Zawadzki od- 
mawia posłowi Baczewskiemiu prawa przema. 
wiania jako przedstawicie| narodu pruskiego, 
Po wywodach posła Pischkego, który sławił 
niemiecką pracę kulturalną w prowincjach 
wschodnich i który zarzucał Polakom polityke 
gwałtu, odnośnie do mniejszości niemieckich 
uchwały komisji spraw wschodnich, zostały 
przez gejm pruski przyjęte. (Sprawozdanie po- 
wyższe podaliśmy według imformacji biura 
Wolifa), 


(Uważamy za stosowne wstrzymać się ut 
wszelkich komentarzy tych skamdalicznych na. 
paści jwnkrów pruskich na Polskę. Natomiast 
mamy nadzieje, że premier i minister spraw 
zagranicznych mp. Aleksamder Skrzyński nie- 
zwłooznie każe przedłożyć sobie sprawozdanie 
z tych bezprzykładnie nienawistnych wycie- 
czek krzyżactwa przeciw Polsce i do wniosków, 
jakie stąd narzucają się nieodparcie dostosuje 

Fin wobec Niemiec. — Rad.) sg 4 


WY 
= 


Wypeinkmy powyższy kupoa prosimy nalepić na pocztówkę i zam medmiaćń . 
= T 


Ludendorff atakuje Hindenburga, 


Monachjum. 21. 11. (PATY Ludendorff atakuje | hańby. Jeżeli prezydent Rzeszy uważa połityw 
w artykule zamieszczonym'w „Völkischer Ku- | kę Locarna za słuszną, to taki pogląd dla nań 
rier* prezydenta Rzeszy Hindenburga i pisze. | rodu niemieck ego przedstawia poważńe nies 
że były marszałek polny zamierza sławę SWA l z 


bezpřeczeústwo. 
przekreślić, podpisując dokument niesławy il 


© Niemczech mniejszość ratofikuje Locarno. 


Berlin, 21. 11. (A. W.) Na wczorajszych o- Kanclerz rozpoczął wczoraj zapowiedziane 
bradach frakcji parlamentarnych za przyjęciem | obrady z przywódcami partyj. Przedmiotem o" o 
traktatu locurneńskiego wypowiedzieli się: s0- | brad są sprawy zarówno polityki zagranicznek 
cjakiści, niemiecka partia fmdowa i demokraci | jak i kwestja utworzenia stałej większości w. 
Centrum i partia gospodarcza wstrzymała się | parlamencie. 
od głosowania. Natomiast niemiecko-narodow. 
mie zgodzili cię na ratyfikację trastatu. W obec 
Dowyższych uchwał większość w parlamenc.e 
iest dle ratyfikacji zatwierdzona. 

Potwierdza mę wiadomość, że [muther oś- 
wiadczył przedstawicielom pantji, że po pod- 
pisaniu traktatu woja: 47 cały gabinet 
zgłosi dymisję. Najbliższym realizacji stał się | miar dymisji ministra niezadowoleniem z 
dziś gabinet wielkiej koalicji, „który będzie biegu tre WR w Locarno, 
miał większość parlamentarną, bo tak Centrum e 
iak demokraci oraz socjaliści. oświadczyli się = "Z. 


RÓ 


1 
+ 


. Po trzymiesięczuej przerwie parlament rote 
począł swe prace. Generalna debata nad trake 
tatami locarmeńskiemi rozpoczme się dopisa 
z początkiem przyszłego tygodnia. 


Pisma zamieszczają pogłoskę o zamierzoz 
Frankena. Piema prawicowe motywują 


Str. é. 


Oto Oszystko... 


Bezsennych nocy tęsknoty 
I tęskno: senne marzenia 
I marzeń złuduych odloty — 
Gorzkie łzy. ciche clerpienia... 
Bo życie nie zna fitości 
Wszystko połamie i zburzy 
— Więc by mieć złudę radości. 
Człowiek marzeniem się durzy: 


Mar- 


Kronika Krakowska x 


REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 
„NOWOSCI“, RAJSKA 12. 


Niedziela, 22. bm. o godz. 3.45 popoł. Ceny 
miejsc o 50 proc. zniżome. 
„Kochanka premiera”, ę 

Niedziela, 22. bm. o godz. 7,45 wiecz. 
miejsc o 50 proc. zniżone. 


„Fiechel”, 


, 

Teatr Operetka „Nowości” przy ul. Rajskiej. 
(W. niedziele, 22. bm. o godz. 3.45 popoł. po 
cenach zmiżonych ulubiona operetka „Kochan- 
ka premjera* a wieczór arcywesoła operetka 
„Fischel* z przemiłą muzyka, ładnym baletem 
i słodyczami. 

Na ogólne żądamie dyrekcja wznawia „Ko- 
chanke premjera“ z aktualnymi „wkładkami 
a to w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek, 
poczem wchodzi na afisz „Panna z radjo“, ory- 
zinalńa operetka Weinera. Rezyseruje dyr. Pi- 
lanski, 

— = 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 

Grand Hotel. Dr. Rudolf Brevter — Lwów, 
Dr. Anselm Basler — Tarnów, Władysław 
Świerski — Poznań, Roim. Wład. Jakubowski 
— Warszawa, 

Hotel Saski Kazimierz Bulakowski — 
Warszawa, Jakób Lityński — Warszawa, Hr. 
Józef Szembek — Poręba, Fil. Adamczyk — 
Chrzanów, Emil Bartel — Katowice, Jan Wi- 
ktor Krżesiwo — Poznań, Otto Schwarz — 
Wiedeń Kazimierz Powidzki — Lwów, Jam 
Heidimger — Biała, Szymon Oskwarek 
Biała. 


Ceny 


ZMARLI. 

Z Niemetrów Olga Szukiewiczowa żona 
inżyniera, zmarła 19 listopada, Pogrzeb odbę- 
dzie sie w pomiedziałek, 23 listopada, o godz. 
10 ramo z kaplicy cmentarnej, 2. 

gą 

Jadwiga Krasnowiecka, wdowa po Komie- 
starostwa, zmarła 19 listopada w 52 roku życia. 
Pogrzeb odbył się 21. bm. 


Ogólny wiec inteligencji urzajłza dziś, nie- 
dziela, o godz. 11 przedpoł, w sali Rady Miej- 
skiej (Magistrat, plac WW., Świętych), Zwią- 
zek inteligencji polskiej w Krakowie, Referaty 
wypowiedzą pp.: Karol Hubert Rostworowski 
Pt. „Cele Związku inteligencji“, mecenas Ma- 
rjam Ujejski pt. „Udział inteligencji w repre- 
zentacji zarządu miasta”, rektor Dr. Marian 
Kranze pt. „Liga obrony gospodarczej Polski". 


Plenarne posiedzenie lzby Handlowej 1 
Przemysłowej w Krakowie odbędzie eię dnia 
23 listopada 1925 r. (poniedziałek) o godzinie 
Bej popol. w sali obrad Izby Handlowej i 
Przemysłowej (Długa 1). 

Na porządku obrad sprawozdanie prezy- 
dium, projekt budżetu na rok 1926, wnioski ko- 
misji budżetowej, sprawa sądów handlowych w 
projekcie Komisji Kodyfikacyjnej, sprawa zmia- 
ny ustawy o postępowaniu ugodowem, eprawa 
rewizji i reformy ubezpieczeń socjalnych, spra 
wozdanie komisji połączonych sekcji o bie- 
żacych sprawach przemysłowych oraz wnioski 
i imterpelacje. 


Zebranie organizacyjne celem zawiązania 
Zwiazku Kobiet z uniwersyteckiem wykształ- 
ceniem i przyłaczenia go do międzynarodowej 
organizacji, odbędzie sie dnia 24. hm. o godz. 
7 wieczorem w Państw. Gimn. Żeńskiem, 
Franciszkańską 1. Komitet organizac. zaprasza 
na nie wszystkie kobiety. mające wyłkształce- 
nie uniwersyteckie, 

Wystawa Jubileuszowa Piotra Michałow- 
skiego w 70-letnią rocznicę zgonu artysty. 
Staraniem Zwiazku Artystów Plastyków oœ- 
twarta zostanie w niedzielę. 22. bm.. o godz. 
11. przedpołudniem w Domu Artystów“, Plac 
św, Ducha 1. wystawę, składającą się z naj- 
lepszych dzieł znakomitego artysty. 

Na wystawę składają się kapitalne prace o- 


Co dzień niesie? 


Listopad 


Niedziela 


Posiedzenie rady Kolejowe; 


(Jak plany gina w Warszawie, - 
cznię na kontynencie. — Konieczność 
szowską. — Bezmyślność niektórych 


żyznę). 


W śwodę 18 bm. w gmachu krakow- 
skiej Dyrekcji kolejowej odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa inż, Bar- 
wicza posiedzenie rady kolejowej, na 
którym załatwiono szereg ogromnie 
ważnych spraw zmierzających do po- 
prawy komunikacji na liniach Kra- 
ków-Katowice, Kraków-Bielsko. W dy- 
skusji wykazano jak wiełe ważnych 
spraw leży odłogiem, powodujac nie- 
obliczalne straty dla interesów takich 
centr jak Kraków, Katowice, Biała- 
Bielsko-Cieszyn. 

Na Komisji budowlanej poruszono 
najpierw konieczność  bezwłocznego 
przystąpienia do rozbudowy krakow- 
skiego węzła kolejowego. Odnośne pla- 
ny i projekta Komisja już dawno opra- 
cowała i przesłała je do M. K. Ż. i 
w chwili gdy uważano, że prace oko- 
ło rozbudowy lada dzień się rozpoczną 
okazało się, że plany te w Warszawie 
gdzieś się zatraciły, potem wyszło na 
jaw, że w czeluściach biur M. K. ż. 
plany te zaginęły. Dziś trzeba pracę na. 
nowo rozpocząć, która nie małą ecza- 
su i trudu będzie kosztowała. 

Następnie poruszono na Komisji 
budowlanej konieczność rychłego roz- 
poczęcia budowy dworca w Zebrzydo- 
wdcach. W myśl konwencji z Czecho- 
słowacją Polska obowiązana jest do 
wybudowania gmachu dworca w Ze- 
brzydowicach. Prace około tej budowy 
zakrojone są na grubszą skalę, bo 
oprócz wspólnego dworca kolejowe- 
go z Czechami musimy wybudować 
odpowiednie pomieszczenie dla urzę- 
du celnego i domy mieszkalne dla na- 
szej służby kolejowej i dla straży cel- 
nej. 

Rozmiary, tych prac dadzą. się dziś 
obliczyć mniej więcej w ten sposób, 
że konieczna jest budowa 46 km. toru 
kolejowego na t. zw. soczewkę rozjaz- 
dową i kilkadziesiąt tysięcy metrów 
sześciennych wykopów ziemnych dla 
budynków. 

Budowa przetoczni w Czarnolesie 
(Dziedzice-Chykbie) również nie może 
być dłużej odwiekaną, — przetocznia 
ta musi być w r. 1927 ukończona i od- 
dana do użytku. Przetecznia w Czar- 
nolesie będzie największą z dotych- 
czas istniejących na kontynencie, bo 
pesiadać będzie 100 km. torów kolejo- 
wych (druga tak wielka przetocznia 
istnieje tylko w Manchesterze). Koszta 
budowy tej przetoczni zamortyzują 
się już w ciągu trzech lat w ten spo- 
sób, że po jej wybudowaniu P. K. P. 
może zaoszczędzić przeszło 600 tysię- 
cy złotych rocznie. 


leine, akwarele i rysunki. Wystawa ta bedzie | fiarmości społeczeństwo krakowskie pośpięszy z 


dla pukhliczności prawdziwą rewelacją. 


Wydział wydał katalog, który jest do na-| lokalu Patronatu, w nowym domu przy pl. Ja-. 


bycia przy kasie. Wstęp 1 zł. Wystawa otwaT- 
ta codziennie od 10—1 i 4—7, w niedziele i 
świeta od 11—1. 


O książki dla więźniów. Patronat, Towarzy- 
stwo Opieki nad więźniami w Krakowie, zwra- 
ca się do ozytelników „Gońca Krakowskiego“ 
z prośbą © składanie książek treści hbelletry- 
stycznej i naukowej, oraz podręczników szkol- 
nych na rzecz więźniów przebywajacych w 
więzieniu krakowskiem. Patronat pracuje nad 
poprawieniem moralności więźniów i przywró- 
ceniem idh społeczeństwu, a' książki, które 
często leżą hbezużyteczmie będą w tej pracy 
dużą pomoca, Niewątpliwie zname ze swej 0- 


- Polska będzie miała największą przeto- 


Cecylji P. M, Marka Fagl 


Słońca: W. 7.6 Z, 15.39 SW 
Księżyc: W. 12.36 Z, 22.23 


Kurkowe. 


połączenia Krakowa z ziemią Pre- 
stawek taryfowych, które robią dro- 


Na komisji budowlanej poruszone 


dalej konieczność rozbudowy dworca: 


w Trzebini, konieczność połączenia 
Krakowa przez Kocmyrzów-Posądź- 
Skalbmierz z ziemią Proszowską, a to 
celem ułatwienia aprowiz, Krakowa. 

Na Komisji ruchowej omawiano 
konieczność przyspieszenia biegu ņo- 
ciągów na liniach Kraków-Katowiee, 
Kraków-Biełsko, Katowice-Cieszyn. 
Szybkość komunikacji na tych linjach 
pozostawia; wiele do życzenia, a posto- 
je na niektórych stacjach są zbyt dłu- 
gie i to bez istotnej potrzeby. Na H- 
nji Katowice-Cieszyn pociąg zatrzymu- 
je się w Bielsku bezpotrzebnie aż go- 
dzine. 

Najwięcej sensacji dostarczyła dy- 
skusja w komisji taryfowo-handłoweej. 
Z treści dyskusji w tej komisji rażąco 
uwydatniało się, jak bezmyślnie opra- 
cowywane są stosunki taryfowe. Naj- 
lepiej uwydatnią to przykłady: Tran- 
sport chleba podciągnięto pod pierw- 
szą kategorję stawki taryfowej na ró- 
wni z wszelkimi łowarami luksnso- 
wymi. A jak dażece wygórowana tary- 
ia kolejowa wpiywa na drożyznę ilu- 
struje się najlepiej na takim przykła- 
dzłe: W Rzeszowie, w Tarnowie mo- 
żna nabyć 100 kg. kapusty za 4.50 zł. 
do 2 zł Przewóz tej kapusty z Tarno- 
wa do Krakowa kosztuje 3 zł. 20 gr., 
czyli dwa razy tyle ile cena tej kapu- 
sty(i) To samo dotyczy ziemniaków. 
Jeśli dziś artykuły spożywcze jak 
chleb, mąka, kartofle, kapusta w Kra- 
kowie są drogie, to przyczyną tej dro- 
żyzny nie jest pasek producentów, ani 
kupców, ale pasek kolejowy. 

Omawiając sprawę stawek taryfo- 
wych poruszono karygodne niedbal- 
stwo w druku tablic taryfowych. W tar 
blicach tych po ich wydrukowaniu 
nie przeprowadzono dokladnej korek- 
ty, tak, iż kasy kolejowe mają bardzo 
częste sprzeczne taryfy, wynikiem te- 
go są takie anomalie, że przewóz ja- 
kiegoś towaru z Krakowa do Bielska 
jest droższy aniżeli z Bielska do Kra- 
kowa. W tej sprawie odnosiły się izby 
handlowo-przemysłowe  niejednokro- 
tnie do Ministerstwa koleji, niestety, 
jednak, jak dotąd bez rezultatu. *** 

Posiedzenie Rady kołejowej zakoń- 
czono szeregiem wniosków i żądań 
pod adresem M. K. | 

Na posiedzeniu uczestniczyli repre- 
zentanci €zb handiowo-przemysłowych 
z Bielska, Katowic, Krakowa, marszał- 
kowie powiatów województwa. krakow 
skiego i reprezentant Sejmu śląskiego. 


ofiarami na ten cel. Książki składać można W; 


błonowskich codziennie od 10—11 i oq 17—19 
prócz niedziel i świąt, 


Kolonie letnie w roku 1925. Z kolómji tet- 
nich. urządzomych przez 24 towarzysbw kra- 
kowskich w roku bieżącym korzystało - 2629 
dzieci, z tego 1451 chłopców i 1178 dziewcząt. 
Liczba korzystających z kolonji w obecnym 


roku wzrosła o 50.7 proc. w stosunku do folku: 


1924, w którym to roku z kolonii korzystało 
zaledwie 1744 dzieci. — Wzrost ten fest wymi- 
kiem energji. i pałnei poświęcenia Oracy za- 
rządów towarzystw urządzających ` kałonże. 
Zazmaczyć należy, że praca mniejszych towa- 
rzystw, obejmujących vojedymcze-zakłedy Czy. 


E kol; "wakar. 
zda] zeńsk. 2) państw. somiuarjum żeńsk, 3) semi- 


„|bióc. więcej w stosunku de „Poręby” 


(W dniu 


zj ; św. %._ 


szkoły jesi owocmejsza, niż towarzyeiw obej- 
puiących swa "działylnością szereg zakładów. 

I tak np. Tow,- kolonji wakacyjnych ezkół 
średnich „Poręba“, obejmujące $ zimmaziów, 
wysłało wprawdzie uczniów 135 a więc o- 13 
więcej niź w roku poprzedmim. natomiast Tow, 
dia uczenie 1) państw. zieńnazdam 


narjium nautz. żeńnsk, T. S L. istniejące jako 
tówarzystwa śamodżzielne, 2 dbejmujące tylko 
8 zakłady wysłały 87 dziewcząt, a więc 93 
- Do. 
mijając ten fakt, że dziewczęta korzysæiy z 
kolonii przéz 6 tygodni; a chłopcy tylko przez 
4 tygodnie. — Również zestawienie Pew. kol. 
wakac. ‘dla’ tiezniów szkół średnich „Poręba” 


į do Tow. kotonił wakac. dla uczniów państw. 


sómiharj, mesk.. które wysłało 27 uczniów na 
przeciąg 6 tygodni, stwierdza większa wydaj- 
nést Towarzystw pószczególmyćh zakładów. 

` Na śzczególniejszą uwage zasługnie w obec- 
nym róku rózwój kolonji i obozów. parcer- 
skich. — Gdy w roku 1924 kolonje ta i obozr 
ticzyty zaledwie 145 uczestników, to w br. u- 


| czestniczyło w kolonjach i obozach harectskich 


osób 646. Wzrost tej frekwencji świadczy o po- 
pularńości I żrozumieńiu przez młodzież zma- 
użenia 1 kórzyści przebywania, na wolmem po- 
wy padkach zaznaczył się przyrost wagi, który 
cistzek i życia obozowego. 

` Przebieg kolonii w tym roku był bardzo 
pomyślny, gdyż ilość nieznacznych zasłabmięć 
wśród dzieci, jak niedyspozycje żołądka, prze- 
ziebienie, amgina, skałeczenie itp. była zmiko- 
ma i to tylko w kolłonjach leczniczych. Be- 
zultar dotychczasowych koloni przedstawia 
się madzwyczaj pomyślnie, gdyż na 2620 dzie- 
ci ubytek wagi zanotowamo u 32 stan wienmie- 
niony „u. 34 dzieci, natomiast w pozowtałych 
vpadiąach zaznaczył się przyrost agh który 
niejednokrotnie wymęsił aż.7 kg. , dasi 


Z powodu zgonu śp. Stefana Zcnt 
na gmachu magistratu krakowskiego wywiesż+ 
no flage żałobną. 


Zebranie Związku Ludowo - Narodowego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23, bm. © 
godz. 7 wiecz. w lokalu stronnictwa (Rynek 6). 
Na porządku dziennym referat posła Kymara na 
temat Związek Ludowo - Narudowy wobec o- 
stainiego przesilenia rządowege Wstep dis 
członków stronnictwa i wprowadzonych idét - A 


Odczyt piieis U. 3. Dra l. Sadie 
p.t. „U wrót Abisymji: odbedzie się w P. Tew. 
Geograficznem w sali Muzeum Przemysłowego 
u], Smoleńsk I. 9. w poniedziałek, dnia 8 F- 
stopada. o godz. 7-mej wieczorem. Odczyt bę 
dzie bogato ilustrowany przeźroczam, i 


Prywatny rich budowlany w Krakowie w T. 
kwartałe br: wykazał dosyć zńaczne G£ywienie. 
W tym czasłe podjęto budowę 13 doffów, z te- 
go 11 mieszkalnych w różnych dzielnicach miia- 
sta. Dokończónńo budowę 23 gmachów. w tem 
17 Mm eSzkSE CE 


Epidęmja grypy w Krakowie. Jak 
się „dowiadujemy ze ster lekarskich, 
od kilku tygodni szerzy się w naszem 
miieście epidemia grypy. Choroba ta 

przybiera coraz większe rozmiary, tak. 
że prawie w każdym domu znajduje 
się chory na grypę. Szczególnie młe- 
dzież szkolna zapada na tę chorobę, 2 
w, szkołach skutkiem tego ławy świe- 
cą pustkami. Przebieg choroby jest 
złośliwy, jednak nie pociąga za sóbą 


' |wypadków śmiertelnych. 


'Wsydalżź się z domu, Stefanja Sikorowa zam 
przy: ubey" %rjańskiej 9, domiosła dmia 17. 11. 
g..f6, że: dmia 16 11. br. sym jej Jówet, taż 
„16; :nrczeń: szkoły. przemysłowej wydalił saitę = 
dama w qiewiadomym kierunku- * 


SENSACYJNA AFERA EAW: 
DOLAROWA W KRAKOWIE. 
wczorajszym na  doniesie: 
nie firmy „Hingarja” doprowadzono 
pod „Telegraf" dyrektora będącego w 
likwidacji Banku Wzajemnego kredy 
tu w Ktakowie, Mieczysława Walcza: 
ka, oraz dwu kupców Beigelmanna i 
Gerichtera. Doniesienie firmy szło w 
tym kierunku, że ów bank w porozu 
mieniu z Beigellńannem i Gerichte 
rem Sprzedał 3 wagony zboża i krup 
wartości 3.000 dolarów, nadeszłych ja- 
ko własność firmy „Hungarja*. Po 
sprzedaży towaru bank nie zwrócił 
3.000 dolarów. Śledztwo obecnie toczy 
się dła wyjaśnienia szczegółów tran: 
sakcji i ustalenia przytrzymanych w 
dochodzeniach osób. 

- Jak wiadomo Bank Wzajemnego 
Kredytu w Krakowie w związku z gło 
śną aferą dolarową dra Kolnika we 
Lwowie znajduje się w likwidacji. 


— 
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Z Teatru Słowackiego. 

i Pan Jowialski. 
(Jubileusz Ludwika Solskiego.) 

Tłumnie stawiła się wczoraj publiczność kra- 
kowska w sali teatru Słowackiego, by uczcić 
Tego, który „spalil swe młode serce na naszym 
Əitarzu sztuki“, Pojawienie się Ludwika Sol- 
Sklego na scenie przyjęła publiczność niebywa- 
łym entuzjazmem, uczczono nietylko Jubilata. 
U0zczono. równocześnie także i te drogie wspom- 
nenia, kiedy teatr Słowackiego był prawdziwą 
Świątynią sztuki, a Ludwik Solski potężnym jei 
kapłanem. Odżyły u nas wczoraj wspomnienia, 
gdy za. czasów Koźmiana szły sztuki Schillera, 

ardou, Augiera, Nestroya. Szekspira, Przybyl- 
Skiego, Anczyca, Bałuckiego, Kazimierza Zalew- 
prieg, a w nich Ludwik Solski, jako główny ti- 
w. A potem wspomnienia Cara Sarmozwańca, 
€sela, Fryderyka Wielkiego, Sułkowskiego, 
aa Messyasza. Kaliguli. Kto dziś zliczy, ile 
zad „dał nam wtedy silnych wrażeń, emocii i 
D yi Hej, były to czasy. gdy człowiek 
z. wał w mury teatru z równym. uczuciem, 
odby m wstępuje w mury Świątyni — ale wtedy 
wały się tam potężne misteria gry i słowa- 

= li Czasy tę były, — i dzięki Jubilatowi prze- 

AMY je wczoraj na „Panu Jowialskim" raz 
e. dka: lakby świeżymi były one malowa- 
waj ami. Czcząc pięćdziesięciolecie pracy 
pubiczący Solskiego dziękowała równocześnie 
dąb o É krakowska Jubiłatowi za krótki. ale 

Moment wspomnień. 
m ę e’ 


gr Fu Pierwszym akcie „Pana Jowtalskiego* w 


spol koy komitetu obywatelskiego, ze- 
y 2E teatru Słowackiego, delegaciji 

się dz Ś literackich i artystycznych pojawił 
cenie jubilat Ludwik Solski. Publiczność 


uczciłą wj t 

tora Bur : lego artystę i znakomitego dyrek- 
5 Niech Asków i spontanicznymi okrzyka- 
1 nec 


, żyje!“ Do Jubilata przemówił pier- 
Aktor Tuciński,. przedstawiając -ogrom 
Lug. jakie ma Ludwik Solski dla, sce- 

Piękne i 
la-Huberta 
dramaturgó 
tylko jako 
torowi tea 


pełne sentymentu były słowa Karo- 
Rostworowskiego, który imieniem 
w polskich dziękował Solskiemu nie- 
genialnemu odtwórcy, ale jako dyrek- 
i truwktóry zawsze i wszędzie okazy- 
"M pomoc młodym piórom rodzimych antorów. 
7% odyciei niejednego. rodzimego klejnotu sce- 
nicznego, to. zasługa. „Solskiego. Poeta p. Ga- 
łuszka wygłosił wiersz własny ku czci Solskie- 
Zo, jako Wiarusa w Warszawiance. W krótkich 
słowach złożyli hołd czcigodnemu Jubiłatowi ar- 
tysta teatru p. Jednowski, red. Ludwik Szcze- 
pański, pani Miedzińska im. teatru w Katowi- 
cach i p. Stepówska im. teatru „Bagatela”. 
Wzrnszuńy Jubilat dziękowai serdecznie pu- 
bliczności,, komitetowi obywarelskiemu i kole- 
Zom, wzĄąpszac okrzyk na cześć Krakowa. 


Miejska Pracownia Chemiczna (Pałac Lari- 
scha) po gruntownym remoncie wznowiła wszy- 
stkie swoje czynności. 


Zwalczanie żebractwa. Od dawna w kołach 
wpałeczefństwa krakowskiego odzywały się gło- 
ey domagajace się zajęcia sprawą żebractwa 
ulicznego, które przedewszystkiem ze wzgię- 
dów etycznych, społecznych, a także estetycz- 
mych mie powinno być tolerowane w naszem 
mieście, Zawiązany w tym celu komitet złożo- 
NY z przedstawicieli władz i młodzieży aka- 
tiemickiej z wieeprez. Rollem na czele przystą- 
Dił na razie do akcji wstępnej i przejściowej 
wobec trudmości zrealizowania jej w całej peł- 
mi, — Obradujący onegdaj wieczorem w Ma- 
Igistracie komitet uchwalił wprowadzenie W 
Mmięjsce ;ałmużny pieniężnej dwu- | pięcio-gro- 
Bzowe znaczki. na posiłki, które będą wydawa* 
me w dwóch jadłodajniach i sóstr Miłosierdzia 
Drz yul. Warszawskiej i u sióstr Albertynek 
rzy ul. Krakowskiej w colu podania pomocy 
Dbrawdziwia potrzebującym usuniecia fałszy- 
wych .biednych', Komitet mając poparcie ko- 
mitketów parafjalmych pragnie rozszerzyć akcje 
Przez stworzenie „pogotowia doraźnej pomocy“ 
a także przez wybudowanie domu pracy, CO 
Jednak musi przesnnąś na dalszy plan wobec 
braku funduszów. W najbliższych dniach poda 
komitet szczegółowe dame o rozpoczęciu kt). 

Kruk w klatce- Aresztowano Stanisława Kru- 
ka w Bronowicach Wielkich wraz. ze skradzio- 
hem futrem pplk. Dobiakowi. 


A wi 


Dzień Biskupi. 


KATOLICY! 


Zbliża się dzień wielkiego znaczenia dla 
całego Śląska, dzień święceń pierwszego Bi- 
skupa Śląskiego. Dotychczasowy Najprzew.e- 
lebniejszy Administrator Apostolski Ks. Dr. 
Hlond stanie się na zawsze naszym Biskupem- 
Z wdzięcznością zwracamy serca nasze do 
Rzymu, do Ojca św. On to dał nam Arcypaste- 
rza z naszej krwi i kości, którego dusze nasze 
pokochały. 

Radujmy się, weselmy się! Niechaj każdy 
z nas da wyraz synowskiego przywiązania do 
Dostojnego Arcypasterza Śląskiego! N.ech sę 
rozpłomiemią serca katolickie! Jasno i słośno 
dajmy wyraz miłości i uległości dla naszego 
pierwszego Biskupa! ; 

Dzień święceń Biskupich powinien być naj- 
większą uroczystością na Ślasku. Albowiem po 
raz pierwszy od wieków posiadać będzłemy 
własnego Biskupa. Przejściowy stan Admini- 
stracji Apostolskiej się skończył, przechodząc 
na zawsze w trwałe formy djecezji, uiwocze- 
nej przez Ojca św. Nasz Śląsk zaczyna własne 
dzieje kościelne pod przewodnictwem Swego 
najlepszego syna, ks. Biskupa Augusta Hlonda. 
Poznaliśmy go i pokochaliśmy go podczas 
trzyletniej jego działalności wśród nas. By! 
Arcypasterzem dla wszystkich. szczególna zaś 
otaczał opieką braci robotników. Raduimy się 
szczególnie, że Ślask Cieszyński kościeln:e zła- 
czony został z Górnym Śląskiem. Z naiw ek- 
szą radością i z całem zaufaniem wchodzą ka- 
tolicy Śląska Cieszyńskiego w skład nowej 
djecezji, pod rządy nowego Biskupa. 

W nowej zjednoczonej djecezii niech po- 
wstanie pod Jego kierownictwem z chłodów 
powojennych ciepła wiosma miłości chrześcijań- 
skiej, a z manowców rozterki niech poprowadzi 
dusze na prostą drogę zgody jedności — to 
są życzen'a całego społeczeństwa Śląskiego. 

Niech zatem każdy z nas, śląscy katolicy, 
bierże udział w uroczystościach święceń bi- 
skupich. Niech cały Śląsk zabrzmi jedną pie- 
śnia radosną! Obchodźmy wszyscy bez różmicy 
stanu i narodowości nasze pierwsze Święto bł- 
skupie z całą gorącością śląskiej duszy! Każ- 
de miasto, każda wioska, każda rodzima n ech 
da czywwy wyraz swej miłości ku swojemu 
biskupowi! — `- ludom ' 

Dai przyjęcia ks. Biskuba i konsekracji Je- 
go się zbliżają. Wkrótce zabrzmią dzwony, DO- 
wiewać będą chorągwie, bud śląski przywita 
swego Arcypasterza. 

W 'elkie to dzieło wymaga  gruntownych 
przygotowań. Dlatego utworzył się z ramie- 


nia Przewielebnej Rady Ks. Ks. Konsultorów 
komitet honorowy i wykonawczy- 

Zwracamy się zatem do was, katolicy, z a- 
pelem i z prośbą do czynnego udziału w tych 
kościelmie i historycznie tak pełnych znaczemia 
uroczystościach, Prosimy was gro 
szem, byście akcję tę wspierali waszym gī0- 
szem. Pomimo trudnych warunków, Ślązak ra- 
pewno chętniej jeszcze nigdy nie wyciągnął 
ofarnej ręki jak teraz, gdy chodzi o okazanie 
miłości swemu Pierwszemu Biskupowi śląskie- 
mu. 

Komitet honorowy, 

Bilski, wojewoda; J. E. Ks. Biskup Dr. Ku- 
bina; Marszałek Wolny; Generał Horoszkie- 
w.cz; Dr. Górnik, prezes miasta Katowic; Ks. 
Dr. Bromboszez, wikariusz generalny: Ks. Pra- 
fat Kolek. 

Komitet wykonawczy, 

Barom, inspekt'r szkolny; Casparti, nad- 
radca wojewódzki; W'acenty Czaplicki, ku- 
pec; Stefanowa. Czapleka; hrabia Henckei 
v. Donnersmarek, Faff'ckowa: Dr Failenbi- 
chel, dyrektor Baaka Polskiego: W. Gajdzik, 
rolnik; ks. sekretass Gawlina: Dr med Jam 
Hiond; Jordanówu:; Ks. Prałat Kamta; Ks, 
Kanclerz Kasper.k, Cieszyń: Dr. Kiesewetter, 
dyrektor g'mnarialny, bielsko; Dr. Kirsch- 
nak; Kot; Koriantr; Kruppewa; Prezesowi 
K -iamiowa; Ks. I)-.ekan Kibs Kudera. al- 
rekat i notarjusz, Dr. Runtze, prezes Dyrekczi 
Poczt i Telegrafów; Maichrzanowski, ziemia- 
uin; Malawski, starosta górniczy; Ka. Prob. 
Mathea; Ks. Regems Maśliaski; Mędlewski, ku- 
p'ecz Maciejewska; Michailaz, kolejarz; Dr. 
Minasowicz, dyrektor wydziału: Profesor Nie- 
słony; Palarczyk rolnik, Goleszów; Dr. Po- 
tyka, starosta; Patryn, radca wojewódzki; Pie- 
chulek, prezes Rady miejskiej; Dyrektor Dr. 
Przybylski; Przybyła, redaktor; Dr. Rasp, 
nadprokurator; Baron v. Reitzenstein, Pawło- 
wice: Dr. Rostek, Naczelnik Wydziału: Dr. 
Rożanowicz; Ruciński, prezes Dyrekcji Kolei 
Państw.; Jan Rzymełka, dyrektor; Dyrektor 
Schaper; Schmiegel, radca miejski; Dr. Sei- 
dler, starosta; Śniechotta, dyrektor szkoły 
tandłow.. Stach, naczelnik wydziału; 
Stark. wiceprezes sądu apelącyjnego: Dr. Steu- 
er, dyrektor gimnazjum: Szafreuowski. major; 
Zawoda. 


(Składki prosimy kierować do Kurji Bisku- 
piej P, K. O, 300890 z dodatkiem: Na dzień bi- 
skupi.) 


Repertuar Teatru Polskiego w Katowicach. 


Niedziela — Dąbrowa Górnicza. „Cyganeria* o 
„godz. 2 m, 30. 

Poniedziałek — przedstawienie zawieszone. 

Wtorek — premiera „Pięknei Heleny" (opera ko- 
miczna). 

Środa — „Piękna Helena“ (opera komiczna). 

Czwartek — dla młodzieży szkolnej „DZIADY%, 

Piątek — „Pan Naczelnik... to ja“ po raz ostatni 
ceny o 50 procent zniżone. 

Sobota — „Piękna Helena* (opera komiczna). 


Opera Teatru Katowickiego w Dąbrowie Górni- 
czej w Sali KOMETA. 

Znana i popułarna opera Teatru Polskiego w 
Katowicach na Górnym Śląsku zjeżdża na jeden 
gościnny występ do Dąbrowy Górniczei z głoś- 
ną operą Pucciniego „CYGANERJA*. Własne 


kostiumy. orkiestra 38 osób, potężne chóry i 


pierwszorzędna obsada tworzą wybitną arty- 
styczna całość. Bilety po cenach normalnych 
wcześniej zamawiać można w cukierni WP. Pie- 
trzaka. W dniu przedstawienia od godz. 10 ra- 
no w Kasie Teatru. Początek godz. 2 m. 30. 


„Piękna Helena“ w Teatrze Polskim. 


We wtorek 24. b. m. premjera opery komicz- 
nej Offenbacha „Piękna Helena". Słuchaczy i 
widzów zawsze ujmuje doskonale przystosowa- 
na do warunków scenicznych opery fabuła — 
pełna humoru, muzyka instrumentowa przepysz- 
nie, stojąca na wyżynie świetnego podkładu 
słownego. Niesłychanie melodyjna, pełua dosko- 
nałego dowcipu opera ta na wszystkich scenach 
cieszyła się wyjątkowym powodzeniem. Reży- 
Seruje dyr. Karbowski. Przy pulpicie kapel- 
mistrz Tadensz Markowski. 


AKC. 


Dr. 
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BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZKAMI ŚWIETL- 
NEMI. 


Dzisiaj, w niedzielę 22. listopada urządza Ko- 
ło VI. Tow. Szkoły Ludowej z Krakowa, w Ka: 
towicach w Auli Państw. Gimnazium Męskiego 
przy ul. Mickiewicza „Bajki dla dzieci“ z obra= 
zami świetlnemi, o godz. 3 i 4% po poł. (2 pro- 
gramy). Na obfity i urozmaicony program zło- 
żą się: „Kot w butach“ i „Czerwony kapturek“: 
wygłosi p. Gabriela Stypczyńska, „Hania Nieiad- 
ka“ i „Hipcio Brudaszek* Wyrobka. wypowie p. 
Ludwika Śniadecka, art. dram. Teatru Słowac- 
kiego, „Śnieżka i 7 karzełków* i „Tomcio Pa- 
luch“, obrazy objasni p. Karol Radwanek, „Jak 
zostałem skautem“‘ i „Kubuś Łakomczuch* Wy- 
robka, wypowie p. Zofia Niklasówna. Program 

dla młodzieży szkolnej zatwierdzony. Bilet 
wstępu dla dorosłych 1 zloty, dla dzieci i mło 
dzieży szkolnej 50 groszy. 


Z KATOWICKIEGO. 
Ze Związku Ludowo-Narodowego- W ponie- 


działek, dnia 23. listopada b. r. odbędzie się w . 
Domu Związkowym przy ulicy Mickiewicza O- 


godz. 8-mej wiecz. zebranie członków Koła miłej- 


scowego. Konieczny udział wszystkich człon- 
ków ze względu na nader ważne Sprawy po- 
rzadku dziennego. O godz. 7,30 zebranie człon- 


ków Zarządu Wojewódzkiego w tym samym lọ- - 


kalu. 


Przedstawiciełe Z. O. K. Z. u Rządu. W 


czasie Zjazdu delegatów Z. O. K. Z. w Warsza- 
wie. w dniach 8. i 9. b. m., delegaci okręgu ślą- 
skiego złożyli memoriał w sprawie stanu szkol- 
nictwa na Śląsku; memorjał złożono p. Min. O- 
światy, Grabskimu i p. Min. Spraw Wewn. 
Raczkiewiczowi. 
przyrzekli żywe zajęcie się poruszonemi w mē- 
morjale sprawami I pomoc ze strony Rządu w 
usunięciu różnych zjawisk nienormalnych i nie- 


zdrowych, jak choćby chodzenie dzieci polskich 


do szkół mniejszości, często” wbrew wóli rodzi: 
ców. a jedynie z obawy utracenia chleba. (mj 


Śląscy członkowie Rady Naczelnej Z. O. K. 


Z. Na Zjeździe walnym delegatów Z. O. K. Z 


w Warszawie, w dniu 9. b. m. dokonano wybo- 
rów Członków Rady Naczelnej Z. O. K. Z., do 
której weszły jako przedstawiciele okręgu ślą- 
skiego następujące osoby: pp. Dr. Jarczyk Hen- 


Obaj panowie Ministrowie” 


ryk. pos. -Kwiatkowski Michał, Dr. Hager Bro- - 


nisław, Sosna Józef, Dyr. Kamieński Antoni, pre= 
zes i red. Przybyła Jan, Pyszny Andrzej, Ks. 
Kojzar. prof. Syska. 


Unieważnienie dokumentu. . Zarząd Związku 


Drukarzy i Pokrewnych zawodów w Polsce, O- 


kręg Katowice, ogłasza, że dokument wystawiło» ` 


ny przez Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy na wymieniony Związek został unieważnio- 
ny. l 


Przed spisem ludności na Śląsku. W dniach 
20 i 21 bm. odbyła się w gmachn Województwa 
dwudniowa konferencja w sprawie spisu ludno- 
ści na Śląsku. Przewodniczył obradom p. Przy- 
byłowicz, naczelnik woj. wydziału administracyj- 
nego; udział w obradach wzięli delegaci po- 
szczególnych starostw i delegat wydziału sta- 
tystycznego Min. Spr. Wewn. Na konferencii 
omówiono przygctowania i zarządzenia, jakie na- 
leży pcczynić w związku ze spisem. (m) 


Ze statystyki hezrohocia. W okresie od 2 do 
8 b. m. w powiecie katowickim korzystało z ak- 
cii ustawowej 4513 bezrobotnych, w4tem 3824 
mężczyzn i 689 kobiet. Wypłacono 46 716 zł. 40 
gr. Z akcił państwowej doraźnej korzystalo 
7845 bezrobotnych, w tem 6246 mężczyzn i 159% 
kobiet. Wypłacono 73 762 zł. 70 gr. (m) 


Gwiazdka dla uaibiedniejszych miasta Kato 
wic! Jak w każdym roku, tak i w tym Magł- 
strat miasta Katowice zamierza urządzić gwiazd- 
kę najbiedniejszym.  Szczupłe fundusze Magi- 
stratu niestety nie pozwalają na poniesienie całe 
kowitych wydatów zaopatrzenia wszystkich 
biednych. Aby zadość uczynić potrzebie w gra- 


ê 
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Generalni Przedstawiciele na województwo Sląskie i Krakowskie i Bracia Rolniecy Sp, Ake., Kraków, ul. Florjańska 27, 


_ chowania fizycznego. 
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płcach iakwatszerszych i zaopatrzyć jak najwię- 
cej bieånych, Magistrat postanowił zwrócić się 
do tutejsz zo Obywatelstwa z gorącą prośba o 
współudział w tej dobroczynnej akcji przez skła- 
danie ofłar na gwiazdkę dla biednych. Uprasza 
się o łaskawe składanie ofiar w naturaliach w 
tutejsz. Oddziale dla Ubogich przy Magistracie 
ul. Młyńska nr. 4, pokój nr. 4 u sióstr miejskich, 
zaś w pieniądzach w naszej Głównej Kasie Miej- 
skiej przy ul. Pocztowej nr. 7. 


Wyjaśnienie. Autorem artykułu p. t. „Pola- 
cy — bez obywatelstwa polskiego", zamieszczo- 
nego w nr. 276 „Gońca“ z dnia 20. listopada rb. 
jest sekretarz, p. Czesław Ofertowicz. Podpi- 
su autora nie zamieszczono przez pomyłkę. 


Katowice. (Dotkliwa zguba). Dnia 16. b. m. 
w drodze od Banku Kwilecki i Potocki aż do 
dworca kol. w Katowicach zgubił niejaki Józef 
Stephan z Goczałkowice pugilares z zawartością 
160 zł, 50 mk. niem. książki żyrowej Miejskiej 
Kasy Oszczędności w Opolu na nazwisko Jó- 
zef Stephan w Opolu, 1 książkę oszczędności 
Kasy Pożyczkowej w Bowalwicach, pow. Opole, 
dwie karty cyrkulacyjne na nazwisko Józef i 
Anna Stephan, zam. w Goczałkowicach, oraz 
inne dokumenty. Za odnalezione rzeczy zgu- 
bionych wyznacza Stephan większą nagrodę — 
chodzi szczególnie o dokumenty. 


Z MYSŁOWIC. 


Wieczór oświatowy. Tow. Czytelni Ludo- 
wych urządza dziś. w niedzielę o godz. 5-tej po 
poł. w sali gimnastycznej Seminarjum męskiego 
„Wieczór oświatowy”, na którego program zło- 
Żą Się: referat z przeźroczami ks, Kowolika z 
Tarnowskich Gór, p. t.: „Wrażenia z mojej po- 
dróży po Ameryce północnej” i przedstawienie 
amatorskie komedji w dwóch odsłonach „Redak- 
cia gazety rolniczej“. Dochód na oświatę lu- 
dową. « (m) 


Mysłowice. (Budżet miejski na rok 1926). 
Zgodnie z istniejącemi rozporządzeniami, bud- 
żet miejski na rok 1926 jest wyłożony do pu- 
blicznego wglądu w Głównej Kasie Miejskiej 
(gmach Magistratu) w okresie od 19. do 25. b. m. 


Nauczycielskie ćwiczenia gimnastyczne. Za- 
siedziała praca nauczycielska powoduje często- 
kroć zanik sił fizycznych, zgnuśnienie, a także 
i wady fizyczne; pożyteczną inowację zaprowa- 
dzono w gimnazjum państw. w Mysłowicach — 
w postaci nauczycielskich ćwiczeń gimnastycz- 
nych, odbywanych, oczywiście tylko dla życzą- 
cych sobie tego, dwa razy tygodniowo. Inicia- 
torem ćwiczeń jest p. Sławiński, kierownikiem 
— prof. Bętkowski, nauczyciel gimnastyki I wy- 
(m) 


O natychmiastową pomoc dla młodzieży w 
razie nieszczęśliwego wypadku. W gimnazjum 
mysłowickim będzie w tych dniach urządzona 
podręczna apteczka z wszelkiemi medykamen- 
tami i środkami opatrunkowemi, niezbędnemi do 
okazania pierwszej pomocy w razie wypadku. 


Wkrótce też lekarz szkolny p. Dr. Obręba 


rozpocznie cyk! wykładów o podstawowych 
funkcjach opatrunkowych i pogadanek higjenicz- 


nych. Przewidziane są też wykłady dostosowa- 


ne treścią do poziomu umysłowego i życia mło- 
dzieży klas najwyższych (VII. i VIII). Wykła- 
dy takie, szczególnie na naszym gruncie, mają 
bardzo doniosłe znaczenie, mogą bowiem przy- 
czynić się do uchronienia młodzieży od wielu 
zdrożności. OO 2 => ARE WJ | ii wa i da AAA „Pi AA O 5 DE o A, 


Nad moglły Stefana 
| Zeromskiego. 


Nieubłagana śmierć wytrąciła na 
zawsze pióro z ręki niepospolitego pi- 
sarza, mistrza słowa polskiego, genjal- 
nego stylisty śp. Stefana Żeromskiego. 
Cała Polska okryła się żałobą. Przesta- 
ło bić kryształowe serce przepojone 
szlachetnym patrjotyzmem niegodzą- 
cym się nigdy na żadne kompromisy, 
zamknęły się na wieki rozumne, prze- 


 nikliwe, pełne siły i blasku oczy, które 


przez tyle lat obejmowały jak najszer- 
sze horyzonty. Zmarł zupełnie nieo- 
czekiwanie wielki artysta, będący 
chlubą naszej literatury. Już nam nie 
wyśpiewa hymnu „Wiosny“, na który 
czekaliśmy z utęsknieniem, zgasł pra- 
cując nad tem dziełem, pozostawiając 
nas w osieroceniu u wrót kwitnącego 
ogrodu, — nad ostatniemi kartami 
„Przedwiośnia”. Z zaciekłą pasją walił 
Żeromski taranem w bramy  świą- 
tyni odrodzonego ducha, ażeby roze- 
wrzeć je siłą na ścieżaj i wprowadzić 
weń cały Naród. W pasji tej bywał 
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Z ŚWIETOCHŁOWICKIEGO. 


Świętochłowice. (Kradzież). W nocy na 19. 


b. m. skradli nieznani sprawcy ze strychu To- 
r.ecklej Augustyny, zam. w Hajdukach Wiel- 
kich, większą ilość bielizny, ogólnej wartości 
385 zł. 


Samobójstwo. Dnia 19. b. m, popełnił Ochut 
Augustyn. zam. w W. Piekarach, samobójstwo 
przez użycie większej ilości trucizny. 


Z KRÓLEWSKIEJ HUTY. 


Król. Huta. (Kradzieże). Brysiewicz Michał, 
zam. w Nowych Hajdukach, zameldował kradzież 
z włamanierm na szkodę firmy Baston z maga- 
zynu, mieszczącego się w Król. Hucie, skąd skra- 
dli nieznani sprawcy lak i benzynę, wartości o- 
koło 100 zł. — Kłuciiowska Jadwiga zameldo- 
wala kradzież torebki wraz z zawartością _76 
zł. — Szoterowi Promieńskiemu Władysławowi 
skradziono ubranie, zegarek i inne rzeczy. 


Z PSZCZYŃSKIEGO. m 4 


Pszczyna. (Pożar). Dnia 18. b. m. wybuchł 
pożar na strychu: murowanego i słomą krytego 
domu mieszkalnego gospodarza Jana Zawiszy w 
Tychach który zniszczył wierzch domu mie- 
szkalnego. oraz wszelkie na strychu znajdujące 
sie zapasy żywności i paszy- Szkoda wynosi 
około 10000 zł. Pożar prawdopodobnie powstał 
od przewodu elektr., który przechodzi przez sło- 
miany dach do pomieszkania. 


Z RYBNICKIEGO. 


Recznica Powstania Listopadowego w Rybni- 
ku. Zjednoczone Towarzystwa Polskie w Ryb- 
niku przygotowują uroczysty obchód Powstania 
1831 r. na niedzielę. dnia 23. listopada br. z na- 
stępującym programem: 1) O godz. 10-tej ra- 
no odbędzie się w kościele św. Antoniego uro- 
czyste nabożeństwo na intencję poległych w o- 
bronie Ojczyzny. W nabożeństwie biorą u- 
dział władze, wojsko, oraz wszystkie towarzy- 
stwa ze sztandarami. Wieczorem o godz. 734 
na sali Świerklańca odbędzie się uroczysta a- 
kademia. Program w ogólnym zarysie składa 
się: 1) z koncertu, 2) wykładu o powstaniu li- 
stopadowem (ks. prof. Rokosz), 3) śpiewu chó- 
rowego i przedstawienia teatralnego, zestawio- 


czasami okrutny; bez miłosierdzia, bru 
talnie obdzierał z rozmaitych szmatek 
przesądów i iluzyj życie i pokazywał 
je osłupiałemu czytelnikowi w całej 
ohydzie i nędzy. Skupiony, świadom 
celu swoich podniosłych dążeń, szar- 

pał swe serce, pisał serdeczną krwią, 
lecz nigdy się nie ugiął pod brzemie- 
niem. Karcił, gromił, bił w dzwony na 
larum, byle tylko wstrząsnąć sumie- 
niami. 

Ostatniemi czasy pracował intenzy- 
wnie śp. Żeromski. Pisał dużo, ażeby 
wykończyć powieść, mającą być dal- 
szym ciągiem „Przedwiośnia*. Przed 
paroma dniami otrzymał wiadomość, 
że „Przepióreczka..* będzie graną w 


teatrach angielskich, a przedmowę do | 


tej sztuki napisze Bernard Shaw, i 
śmierć pozwoliła mu doczekać się 
triumfów w Anglji, ani też dokończyć 
wielkiego dzieła. 

. = . 

Żałobna wieść o śmierci genjalne- 
go polskiego pisarza rozeszła się 
wczoraj w Warszawie w  połud- 
nie. Natychmiast do Zamku, gdzie 
mieszkał śp. Stefan Żeromski podąży- 


ły tłumy publiczności. W godzinę po pokoju. 
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nego z dwóch fragmentów na tle dziejów oiczy- 
stych. Wykonanie programu powierzono: Tow. 
Śpiewu «Seraf* pod kier. p. Basisty. Wstęp 
wynosi 2 zł, 1 zł. i 50 groszy za meijsce stoją- 
ce Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
kultuarlno-oświatowe. Komitet honorowy tej u- 
roczystości składa się z następujących P. P.: 
Troska, starosta, Weber, burmistrz, Stodołak. na- 
czelnik sądu, Major Średniowski, dow. garnizo- 
nu, Ks. Reginek, proboszcz, Ks. Siwiec, dyr- 
Państwowego Gimn., Dr. Biały, lekarz pow., 
Fojcik. radca rządowy, Kolonko, sekr. Z. Z, P.-- 
Piechoczek, Zw. Powst. Śląskich, Jurkowski, 
prof. gimn. Bilcty wcześniej do nabycia w 
Księgarni Polskiej p. Basisty- i 


Rybnik. (Pożar.) Dnia 20. b. m. wybuchł 
pożar w zabudowaniu Franciszka Sobika w Bo- 
guszowicach, który zniszczył doszczętnie drew- 
niany dom, przyczem spaliły s ęitrzy kozy, drób: 
oraz sprzęty domowe. Ogólna szkoda wynosi 
około 1 660 zł. — Dnia 17. b. m. wybuchł pożar 
w domu Józefa Kryształy w Moszczenicy, pow. 
Rybrik, który uległ zupełnemu zniszczeniu. 
Szkoda wynosi około 6000 zł. 


Żory. (Budżet miasta). 
narok 1926 wykazuje w stosunku do poprzed- 
niego roku zwyżkę w wysokości 150600 zł. 


Z LUBLINIECKIEGO- 


Lubliniec. (Niesłychana prowokacja sługusa 
niemieckiego). Donoszą nam z Lublińca fakt. 
potwierdzony powagą znanych na gruncie lu- 
blinieckim ludzi, o niesłychanie prowokatorskich 
wystąpieniach w Koszęcinie niejakiego p. Ga- 
wlika, okręgowego Il. okręgu. Sprawa datuje 
się jeszcze z czerwca r. b. kiedy zaprzysięga- 
io newego sołtysa. Wówczas p. Gawlik po- 
zwolił sobie udzielić nowemu Ssołtysowi rad i 
pouczeń, które dadzą prótko streścić się tak: 
Opiekuj się Niemcami, nie afiszuj się z swa pol- 
skością, płaszcz się przed administracją dóbr 
ks. Fohenlohego, bo jak tu powrócą Niemcy. 
będzie z tobą i z nami nie dobrze. Zachowanie 
się p. G. wobec Polaków, wobec nauczyciel- 
stwa, a nawet duchowieństwa jest wyzywające 
i obrażające, lako takie spowodowało już sze- 
reg skarg na tego osobnika. Sprawa ta. jak 
nas informują, oparła się o władze wyższe. apii 


zgonie O e + WEAWNAK a id AA E N Ty RY AT ER 2 3 szef Kancelarji Cywil- 
nej P. Prezydenta Rzpltej p. Lenc, aby 
w imieniu P. Prezydenta złożyć wdo- 
wie wyrazy gorącego współczucia. Ró- 
wnocześnie przybyli przedstawiciele 
Jiteratury i Sztuki, 
Makuszyński i Relidzyński imieniem 
Klubu Literackiego, Wł. Skoczylas, 
Mujom, Wasilewski, Chojnowski, Or- 
dyński, Iwaszkiewicz,  Kłyszewski, 
Rzecki, Mackiewicz, wydawca Żerori- 
skiego Mortkowicz i wielu, wielu in- 
nych ze słowami serdecznej pociechy. 

Bezpośrednią przyczyną Śmierci 
wielkiego pisarza był anewryzm serca. 
Zaniemógł ciężko przed paru umiesią- 
cami w czasie swego pobytu w Kon- 
stancinie i odtad życiu jego groziło 
wciąż poważne  niebezpieczeństwo. 
Zdawało sie jednak, że lekarzom uda- 
ło się je szczęśliwie zażegnać. gdyż 
po, powrocie do Warszawy i zamiesz- 
kaniu na Zamku chory czuł sie zna- 


cznie lepiej i w ostatnich czasach pro- 


wadził prawie normalny tryb życia. 
Onegdaj położył się później, niż 
zwykle i spędził noc prawie bezgen- 
ną. Trochę przed 11-tą wstał na chwi- 
lę. zjadł śniadanie i przeszedł się po 
Porzuwszy jednak duszność, 


Preliminarz budżetu |” 


p. p. Lorentowicz, 


aby podniosła rolety. Nim jednak p. 
Żeromska zdążyła to uczynić, usłysza- 


Krótki szat jedwabny >- najczęściej 
ręcznie malowany zastępuje żabot ko- 
ronkowy. Nogi się go najchetniej przy 
krótkich żakietach futrzanych. 


można dziwić się, że Niemcy na Śląsku czują 
się dobrze, że Jatwe -mogą judzić i jąttzyć prze- 
ciw Połakome skore mają do swej -fyspozycji 
całę szeregi-podebnych do p: Gawlika- słygusów 
i browokatorów. : (m) 
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"Z Cieszyna. Kradzież z włamaniem. Dnia 18. 
b. m. włamali się nieznani sprawcy do sklepu 
rzeźnika Józefa Bulowskiego w Bielsku, skąd 
skradli mięso, wędliny i kiełbasy, ogólnej war- 
tości około 150 zł. 


Cieszyn. (Pożar). Dnia 18, 11. b. r. wy- 
buchł pożar u kolejarza Józefa Tyritko w Pruch- 
nej, który zniszczył cały dom, stodołę i chlewy. 
które były pokryte słomą. Według dochodzeń 
polic. został podłożony ogień przez ytni- 
ków, których poszkodowany przed strażą celna 
wydawał. * — ~ 


Bielsko. (Kradzieże). W nocy na 20. b. m. 
skradli nieznani sprawcy z zamkniętej stajni An- 
drzeja Jenkera w Olszówce Górnej jedną kro- 
wę wartości 200 zł. — W nocy na 19. b. m. 
skradziono większą ilość garderoby z mieszka- 
nia Wojciecha Lebuda w Jaworzu;Ņolnym, wars 
tości 1000 zł. 


Przemysł bielski organizuje eks 
port do Persji. Związek = przemysłu 
włókienniczego w Bielsku zwrócił się 
do Generalnej Dyrekcji Poczt w War- 
szawie z prośbą o ułatwienie przesy- 
łania przesyłek pocztowych z towarem 
drogą tranzytową przez Rosję do. Per- 
sji. Przemysłowcy bielscy chcą: nawst 
na jednej ze stacyj grąnicznych z Ro- 
sją (Stołpce lub Zdołbunów) wybudę- 
wać 'specjalnie w tym celu bufynćk, 
w którymby przesyłki pocztowe mto- 
gły być rewidowane i clone w szybkim 
tempie. Szybkie i przychylne załatwie- 
nie tej sprawy ze strony czynników 
miarodajnych ułatwi ponowne nawią- 
zanie stosunków przem yer bielskie- 
goz Persja. 


Samobójstwo: Dnia 19. b. m. popełniła .24-let- 
nia Anną Binka z Aleksąndrowic samobójstwo 
przez utopienie się w stawie, należącym do hbro- 
waru w Aleksandrowicach. Powodem samobój 
stwa była nieszczęśliwa miłość. 


polozi się powtórnie i zadzwonił ha 
służącą, aby nódniósta. story okienne. 
-Ponieważ jednak w chwili tej w domu 
nie było ami służącej, ani pielęgniar- 
ki, weszła dô pokoju Małżonka zmar- 
łego pisarza. Śp. Żeromski poprosił ją, 


ła cichy jęk i rzężenie i gdy przerażo- 
na odwróciła się, chóry już nie żył 
Śmierć nastąpiła natychmiast.: Zawe- 
zwiny Iekarz dr. Zieliński stwierdził 
zgon wskutek anewryzmu serca. Có- 
reczka Żeromskiego. była: w chwili 
śmierci -ajco na lekeji u pp. Skeczyla- 
sów.na:komnplecie i dopiero o godz. 2-ej 
za komunikowano jej tą smutnu wia- 
domość. 

Pogrzeb śp. Żeromskiego odbedzie 
się w poniedziałek na koszt Państwa. 
Szczegóły pogrzebu ustalóńe -będą na 
dzisiejszem posiedzeniu Komitetu, któ- 
re się odbędzie w lekału Pol. Klubu 
Literackiego. W: dniu też dzisiejszym 
Polski: Klub Literacki zwołał nadzwy- 
czajne posiedzenie zarządu. Śp. Żerom 
ski, który był twórca tego Klubu, był 
równocześnie jego pierwsżymm człon: 
kiem honorowym. `“ 


W modę wchodzi obecnie efekto- 
wny grzebień do fryzury chłopięcej, 
weal jeden dowód więcej, że moda ta 
m śle się nie przeżywa i kobiety nie 

YŚlą o powrocie do dawnej fryzury. 
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Staraniem moim będzie 
lak dotąd tak i nadal 
obsłużyć Szan. odbior- 
W jak najrzetelniej. Pierwszo- 
Tzędny towar a ceny bardzo niskie. 
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a E Chełmska 


CZYLI ŚWIETA ANNA Z KLASZTO- 
REM 00. FRANCISZKANÓW. 


(Wspomnienia z r. 1875, napisał ks. Nobert 
z Bytomia). 


Poemat o górze św. Anny opisujący dzieje 
słynnego klasztoru. miejsca odpustowego, na nie- 
mieckiej dziś części Górnero Ślaska, posiada 
wielką wartość, polegaiącą na zaznajomieniu nas 
z cechami duszy Ślązaka, a głównie iako dowód 
żywotności języka polskiego na Ślasku, litera- 
cka zaś wartość poematu nieznaczna. Niedaleka 
to przeszłość: jak Niemcy niecofający się na- 
wet przed bezczelnem fałszowaniem rzeczywi- 
stości, twierdzili, że jezyk połski Ślązaków nie 
Nadaje się całkiem do nauki w szkole i iest po- 
za Śląskiem niezrozumiały ..iako mieszanina cze- 
skiego, morawskiego i wendyiskiego*. 


I oto w tym języku „Hotentotów“ pisze ks. 
W. Bączek swój poemat, zakrawający miejsca- 
mi nawet na eponeje. Znalazł on w języku pol- 
Skim na Śląsku tworzywo bogate: jasność, pro- 
stotę, zasób nieprześcignionych porównań i iędr- 
nych wyrażeń. Słusznie więc pisał Soński w 
Swych szkicach ..Z przeszłości Śląska", że inne 
mieliby Niemcy pojecie o języku Ślązaków, gdy- 
by, wyuczywszy się po polsku. wzięli do ręki 

“Góre Cheln.ską* lub poezie Czesł. Lubińskie- 
Zo. Nie ujrzałby może Światła dziennego tak 
Wstrętny przekład Haasego w gwarze pseudo- 
Śląskiej pieśni Schillera i Uhlanda: „A tyż zu- 
chwalnie jom raubował, Zielonei łąki entfiihro- 
wał” it. p, 

Wobec takich zamachów na nasz język: nie- 
*rudno pojąć znaczenie obszernego poematu 0 
górze Chełmskiej. Język utworu Prócz kilku 
archaizmów i wyrazów dzielnicowych, np., skiż. 

— skróś, wschody — schody, podzimiec — póź- 
da jesień.. niczem w istocie Się nie różni od 
dzistejszego literackiego. Miłość mowy ojczystej 
Przepaja każdy wiersz utworu: .jakaż w sło- 
aa muzyka — toć głosy jedzine”! woła poe- 

2, gdy słyszy słodkie dła ucha gwary ludowe. 
(NP. A ia bai jestem z Głogówka. A przy- 
Sżło nos baj wielu w ta świeto węndrówka). Po- 
emat cały iest podzielony na 6 rozdziałów jakby 
ksiąg, po sześćset do tysiaca wierszy: jest więc 
stosunkowo dosyć duży i rzeczywiście można- 
by po pewnych szczegółach sądzić, że poeta 
chciał stworzyć epopeje. Jak w każdej epopeii 
tak ; tu zaczyna się od inwokacji — właściwie 


Jaknajwiększa harmonja między 
suknią i okryciem oto ostaini postuiat 
mody. Więc tak zwane komplety — na 
wszystkie pory dnia i we wsżystkich 
rodzajach stroju, począwszy od tury- 
„EGZ a skończywszy na wieczoro- 
pad a fota zoo nc zako ŚŚ 


jest ich dwie: wezwanie do góry Chełmskiej: 
wGóro, szczycie siół naszych, 

Co stąd w Świecie słyną 

Iż, orząć ziemię chudą, krwawym potem pły- 
ną. 

Dowiadujemy się z niej, że tu ma Śląsk swo- 
ią Wandę, tu swój Wawel święty. 

Druga inwokacia do św. Anny, królowej „zór- 
nośląskiej warty“: 

„Do Ciebie i nasz naród otoczon wrogami 

Rwie się, łamiąc łańcuchy'. 

W inwokacjach tych wspomina ks. Norbert 
o „wiecznym ulocie* i prosi. jak Grek muzę o 
natchnienie Rodzicielkę N. P. Marię. Cały u- 
twór wzorowany Silnie na P. Tadeuszu Mickie- 
wicza, pisany jak księgi P. Tadeusza wierszem 
jedenastozgłoskowym. podzielony na rozdziały, 
opatrzone streszczeniem, z dwoma inwókacjami. 
Jest też wiele cech wspólnych w niektórych 
szczegółach treści, w właściwościach stylu i w 
sposobie opowiadania, np. porównania i wyra- 
żenia w opisach przyrody, jakby wprost wyjęte 
z Pana Tadeusza: 

A na dworze tak ślicznie! Wszystko wskazy. 

wało, 
Że wie, iż dziś sobota. Słońce doieżdżało 
Wesoło do swej mety. — Aniołkowie mali 
Niebo jak naichędożej już pozamiatali, 
Pozdmuchiwali chmurki i ziemskie życzenia 
Co, niegodne wysłuchań, chyba pod sklepienia 
Niebios dojda, nie dalei. 

Gdy czytamy to, stają nam żywo w pamię- 
ci słowa Mickiewicza: »słońce ostatnich kresów 
nieba dochodziło“. Opisy przyrody należą wsze. 
lako do naiładniejszych i  najpoetyczniejszych 
miejsc w poemacie. w nich poeta wyczerpał pra- 
wie wszystek zapas poetyckiego natchnienia, 
dając pozatem tylko zajmującą fabułę Popraw- 
nym, gładkim pisaną wierszem, Treść utworu 


Dom specjalny TETA rebót ręcznych. 


Warsztat sztucznego wyszywania chorągwi, 
sztandarów i paramentów kościelnych. 


ET 
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Grupa górna przedstawia trzy pary 
modelów plastycznie uwidaczniają- 
cych dobór 
wych. Krój nauturalnie wyłacznie klo- 
szowy. 


Szczupła i nieskomplikowana: Na doroczne uro- 
czystości podwyższenia św. Krzyża, gromadzą 
się nieprzejrzane rzesze pątników. „Idzie lud. 
jakby obłok barwny w blasku słońica* Nie wiesz. 
gdzie się poczyna i nie widzisz końca. Akcia 
rozgrywa Sie prawie w całości w celach kla- 
sztornyćh, na obszarze góry, w kaplicach i ko- 
ściółkach; najpierw przygotowania do uroczy- 
stości i przyjęcia ludu. potem podniosłe: po- 
święcone chwale bożej dni zbożnei pracy oko- 
ło zbawienia dusz, nakoniec, głucho już na po- 
czatku zapowiedziane nieszczęście... zamknięcie 
klasztoru. Poeta przesycił utwór atmosferą mu- 
rów klasztornych, chłodem cel i korytarzy; sym- 
fonia śpiewanych chóralnie pacierzy — mocą 
wiary i podniosłych uczuć, cudowną rezygna- 
cją zdecydowanych na wszystko pokornych sług 
Chrystusowych, którzy tu, czy tam „wszędzie 
znajdą Boga“. Ale prócz tego wpleciona jest w 
ten poemat jakby druga akcia poboczna, nieste- 
ty tylko w formie opowiadania podana do wia- 
domości. Obok żręcznie skreślonych postaci po- 
kornych zakonników, spotykamy tu typy wiej- 
skie szczerych Ślązaków. niekiedy wdzięcznie 
humorystycznych i serdecznie prostych w swei 
gwarze, jak: „astronom* — przewodnik. i „pa- 
dające sobie babiny“. 

Ludność tej okolicy pełnej dziwów. opowia- 
dała o smutnych przepowiedniach: jeśli bazaltem 
dobywanym z góry zaczną ulice brukować i 
umrże ostatni z Gaszynów, nastąpi zagłada 
klasztoru. 

W klasztorze żył podówczas stary brat Ale- 
ksy, pustelnicze życie jego dobiegało kresu; po 
skończonych uroczystościach brat Aleksy pra- 
gnie spowiedzią przed gwardianem oczyścić się 
z grzechów. rozwilając przytem bistorię swego 
życia. 

Tragiczne kóleje hr. Damijana Gaszyna: O= 


szywania i dla robót na drótach, firank. 


Obiity skład wszystkich materjałów dła wy* 
| koronki. narysowane i gotowe roboty ręczne 


sukien i okryć kompleto- | 


ees- 


W rękawiczkach wieczorowych no- 
wa zmiana. Zamiast mankietów skó- 
rzanych wchodzą w modę futrzane, ze 
skórek królików lub gronostajów przy 
brane kwiatem z barwnego aksamitu. 


Marja Żelaskowa 
Katowice, Marjacka 7 


wykonuje 2593 


wykojntny szrderobę dumskt 


po cenach bardzo H e 


powiadane z siłą w urywanej mowie konające- 


go grzesznika (drugiego Soplicy). stanowią bez- 
sprzecznie najpiękniejszy sustęp — druga to Spo- 
wiedź taka w dzieiach literatury. Hr. Damijan 
Gaszyi, poszukując swej w dzieciństwie zagi- 
nionej siostry, poznaje na wschodzie w dobrach 
Potockich urodziwą wychowanicę Podstolich, „ku 
której-zanpionął młodzieńczą pierwszą miłością”. 
Bloga sielanka — i oto dnia pewnego dostrzega 
u ukochanej medałiki z herbem rodziny Gaszy= 
nów. Odkrycie to, niby grom rażące, rzuca 
Damiana w odmęt cierpienia. Błąkając się sa- 
motnie w głuchej puszczy, znajduje w opusz- 
czonej chatce umierającą staruszkę, która ze- 
znaje, że porwała córkę hr. Gaszyna, mszcząc 
się za zgwałcenie swej córki, 2 gdy hrabłanka 
Anna umarła, ubrała w iei sukienki sierotkę ze 
wsi i pozwoliła uprowadzić ją cygance. 

„Kiedy gromy niebieskie w hardy dab uderzą 
I rozszczepią od wierzchu aże do korzenia 
Mniej nim wstrząsną, jak wstrząsnęły 
staruszki wspomnienia Damtijanem*. 

Jak wicher — upiór ieżdziec przelatuje Swiat 
i wpada do pałacu Podstolich po to, by się do» 
wiedzłeć, że Anna w klasztorze. 

„Obrałaś li ty Boga, tedy ia szatana*. 

Turkom zaprzedał życie — giaur wściekły. 

Nie znałazłszy nigdzie spokoju, wraca, chege 
się zobaczyć z Anną; nie było jej już jednak 
między żyjącymi. 

„Do skromnej mogity, Damjana wychudłe re 
ce się czepiły, w oczy Íza wystąpiła i leje sie — 
leje". 

Przeszedłszy piekło iak Dante za Życia, ree 
Szte dni poświęca jako zakonnik św. Annie. „Tam 
jest Damijan: hr. Gaszyna z Gaszynów*. Skos 
nał zakonnik... Wiem drzwi skrzypnęły, złowro» 
gi wyraz twarzy u wchodzącego zapowiada wpe 
rok zamknięcia klasztoru „w przeciągu tego tya 
dnia, stąd się wyniesie“. 

Przepowiednia spełni 
się tragedją. Gdyby by 
tylko historję Gaszynów, 
kiego, stworzyłby powieś 
„Góra Chełmska“ 
ale wylewem miło 
świadczy apoteoza: 


-$ 
SZCZĘSNA ziemio kościołów. kopalń i kominów 
zczytną między ziemiami z córek owych I: 
nów, Śląsko, gniazdo Piastowskie. 
stwa*. 


Ty wradzasz w dzieci twoje skarb wiary ną í 
Stamstaw Bergek 


Ona — poemat kończy 
f poeta za temat wziął 

iak Słowacki Bielec- 
ść poetycką, poemat zaś 
nie lest perłą w literaturze, 
Ści poety dła Ślaska. o czem 
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BERNARD SHAW W ANEGDOCIE. 


Dokoła osoby wielkiego pisarza an- 
gielskiego George'a Bernarda Shaw'a, 
krąży cały 
świadczą o jcgo popularności, a zara- 
zem © jego świetnym dowcipie. Do- 
stęp do osoby autora „Świętej Joan- 
ny“ jest niezmiernie utrudniony. 
Shaw obawia się przedewszystkiem 
dziennikarzy, a jeszcze więcej — wiel- 
bicieli. Jego stosunek do świata wyra- 
za doskonale napis wyryty na komin- 
ku w jego pokoju  bibljotecznym: 
„They had said? What say may? Let 
them say“ (Oni powiedzieli? Cóż, oni 
mogą powiedzieć? Niech mówią!) Na- 


nii... 

„Kiedy pewnego razu znajoma da- 
ma prosiła Shawa o „udzielenie au- 
djencji* jakiejś znakomitej amerykań- 
akjej diwie fiimowej, pisarz, (który do 
tego rodzaju korespondencji używa 
zawsze odkrytych kart pocztowych) | 
przesłał jej pocztówkę ai 
treści: 

„Niechże mnie Pani chroni przed 
tą filmową zmiją. Ona chce ze mną 
zrobić podstępnie wywiad i potem 
sprzedać go za grube pieniądze, cho- 
ciaż i tak się już tarza w filmowem 
= zlocie. Dziennikarstwo jest mojem za- 
jęciem i mojem źródłem dochodów, a 
nie jej. Niech jej Pani pośle na pocie- 
szenie którąś z moich fotografij“. 

Pewien znakomity malarz angiel- 
ski, zajmujący się również teatrolo- 
gią i podobnie, jak Shaw, występują- 
cy przeciwko konwencjonalności sce- 
ny angielskiej, miał pewnego wieczo- 
ru wygłosić w Londynie odczyt o no- 
wych kierunkach w sztuce dramatycz- 
nej. Małarz ów przybył prosto z 
Włoch, dokąd uciekł przed swojem 
konwencjonalnem społeczeństwem, bę 
dąc pod tym względem konsekwent- 
niejszy od Shaw'a. Jednakże pod ital- 
skiem niebem nabył pewnej wady, 
która w oczach Anglików uchodzi za 
najbardziej kompromitującą, t. j. nie- 

 punktualności. Spóźnił się więc na 
swój odczyt o pół godziny. Jakież je- 
dnak było jego zdziwienie, kiedy 
wkraczając do sali zobaczył na estra- 
dzie Bernarda Shaw'a, który tam już 
przemawiał od pół godziny na wymie- 
niony na afiszu temat. 

Jedno z pism londyńskich urządzi- 
ło przed kilku laty wśród swoich czy- 
telników plebiscyt, który miał wybrać 
trzech najpopularniejszych ludzi w 
Anglji. Z głosowania wyszły nazwiska 
Shaw'a, Lloyd George'a i Charlie Cha- 
plina. Kiedy zapytano Shaw'a, czy jest 
zadowolony z towarzystwa, odpowie- 
dział: „Nie mam nic przeciwko Char- 
le Chaplinowi'". 


' KOMETA ORKISZA REDIVIVUS. 


Z Hamburga donoszą do Obserwa- 
torjum krakowskiego, że udało się 
tam odfotografować kometę Orkisza, 
jako wątłą mgławicę 13-ej wielkości. 
Kometa nieznacznie tylko odchyliła 
się od drogi, przewidzianej przez efe- 
merydę krakowską i oznaczonej na 
mapie gwiazd. w ostatnim Roczniku 
Astronomicznym Obserwatorjum kra- 
kowskiego. Astronom niemiecki sądzi, 
Że kometę można będzie fotografować 
jeszcze w ciagu kilku miesięcy. 


BADANIE AFRYKI CENTRALNEJ 
NA SAMOLOCIE. 


Ubiegłego poniedziałku odleciał lo- 
tnik angielski Cobhan z Londynu w 
Jodróż, mającą na celu zbadanie do- 
nieznanych okolic Afryki central- 
nej. 

W wyprawie tej i towarzysza Cobha- 
aowi: mechanik i PRZOOT kinowy. 
Trwać ma ona 3 do 4 tygodni, a w ra- 
zie pomyślnie dokonanych badań w 
Afryce centralnej, zamierza śmiały lo- 
tnik dotrzeć do Kapsztadu. - 

Wyprawa Cobhana należy do wiel- 
ce ryzykownych. gdyż odbywać się 
pędzie w okolicach o bardzo słabem 
zaludnieniu, w dodatku zaś miejsca 
lądowania będą położone przeważnie 
na znacznej w ysokości nad poziomem 
morza. Wznoszenie się więc samolotu 
w powietrze napotyka na wielkie tru- 
dności z powodu rozrzedzonej atmo- 


sa 


pis ten znamionuje lekceważenie opi-; 


| 


szereg anegdot, które | 


| 
| 
| 
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JEDYNY TKGORUCZNY LAUREAT NAGRODY NOBLA. 


W roku bież. miały być rozdzielone nagrody Nobla w liczbie pięciu, a to: 
w medycynie, literaturze, fizyce, chemji i nagroda pokcjowa, Uchwałono 
jedną tylko nagrodę dla fizyka szwedz kiego Siegbahna, profesora uniwersy- 
tetu w Uppsali, który położył wielkie zasługi na polu badania promieni 
Roentgena. 


Ostatnie depesze doriosły, że „Sta- 
ry tygrys“ — Clemenceau — lekko za- 
niemógł, a wiadomość ta wzbudziła 
powszechne zaniepokojenie z uwagi 
na jego wiek podeszły i popularność, 
jaką cieszy się dotąd nawet poza gra- 
nicami Francji. 

Nie bez interesu tedy będzie poznać 
tryb życia tego znakomitego męża sta- 
nu oraz niezwykłego człowieka, jaki 
prowadzi obecnie, wycofawszy się zu- 
pełnie z życia politycznego. 
Clemenceau — opowiada w czāso- 
piśmie „Moderne Welt* maiarz Rap- 
paport, który co dopiero malował je- 
go portret mieszka w malutkim 
domku zdala od stolicy i jej ruchli- 
wego życia, obsługiwany przez stare- 
go kamerdynera i równie starą ku- 
charkę. Mieszkanie w tym domku peł- 


ne jest obrazów i pamiątek, odnoszą- 
cych się tylko do czasów jego młodo- 
ści. Zato jego działalności politycznej 
nic tam nie przypomina. 

De domku przytyka niewielki o- 
gród, którym Clemenceau zajmuje się 
osobiście i w którym hoduje przepysz- 
ne róże oraz wiele odmian kaktusów. 
Jest coś poprostu wzruszającego w tej 
gorliwości, z jaką żajmuje się „stary 
tygrys“ swemi ukochanymi kwiata- 
mi. 

Ze światem zerwał Clemenceau 
prawie w zupełności. Jedynym onie- 
mał człowiekiem, z którym utrzymuje 


© jaskini „Starego tygrysa“. 


stosunki, jest przyjaciel Claude Mo- 
net, artysia-malarz, jego rówieśnik i 
przyjaciel od lat wielu. Z nim bywa 
czasami na przedstawieniu w Operze 
paryskiej. 

O polityce „stary tygrys“ nie roz- 
mawia nigdy, a wprowadza go w Stam 
irytacji najmniejszą nawet wzmianka 
o jego dawnej działalności politycz- 
nej. 

Nie lubi także mówić o kuliurze 
dzisiejszej. Pewnego razu oświadczył 
swemu synowi, że zamierza pojechać 
do południowej Francji, celem zbada- 
nia śladów człowieka przedhistorycz- 
nego w tamtejszych jaskiniach, na co 
syn zauważył, że będzie mógł zamiesz- 
kać w tamtych stronach u jednego z 
jego przyjaciół, który posiada piękną 
rezydencję i jest człowiekiem bardzo 
kulturalnym. Stary Clemenceau, u- 
słyszawszy te słowa, wpadł w pasję i 
zawołał: Daj mi spokój z ludźmi kul- 
turalnymi! Mam już dość tej waszej 
kultury, nie chcę nic o niej słyszeć! 
Natomiast pragnąłbym zapoznać się Z 
człowiekiem pierwotnym i dlatego 
wybieram się badać jaskinie, które za- 
mieszkiwał'*. 

„Ileż goryczy i pogardy dla życia 
spółczesnego mieści się w tem powie- 
dzeniu!'—czyni uwagę wzmiankowa- 
ny malarz, kończąc swój artykuł p. t. 
„W jaskini starego tygrysa", 
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NA DNIE OCEANÓW. 


Kapitan Brandt, sekretarz Konfe- 
rencji Oceanograficznej pisze w „The 
Globe Demotrat': 

Człowiek zwraca się znowu po u- 
trzymanie do morza. Uczeni projektu- 
ją wyprawę w tym celu do Zatoki Me- 
ksykańskiej i morza Karaibskiego, a- 
by tam wybadać niezwykłą roslin- 
ność i dziwniejsze od niej zwierzęta, 
żyjące pod falami, co mieć będzie da- 
leko sięgający wpływ na dobrobyt 
człowieka. 

Znawcy stosunków zaludnienia zie- 
mi twierdzą, że spodziewany wzrost 
ludności musi doprowadzić w ozna- 
czonym czasie, do braku środków do 
życia. 

Praktyczna znajomość „uprawy“ 
oceanu, obiecuje wielki rozwój. Zale- 
dwie dotknęliśmy tych środków, a już 
prawie co rok wydobywamy blisko 
300 miljonów funtów ryb z wód Sta- 
nów Ziednoczonych i Alaski“. 

Sir John Murray stwierdził, że zwie 
rzęce i roślinne zapasy oceanu, ZaDEW- 
ne przewyższajg lądowe. 

Na „Rainbow“ statku który ma 
służyć wyprawie projektowanej, okre- 
śla stę kontury dna morza za pomocą 
przyrządu wymyślonego przez Dr. Har 
vey Hayes. Używa on dżwięku, który 
wysłany na dno, zapomocą specjalne- 
go instrumentu. uderza w dno morskie 


odbija się i wraca do aparatu odbior- 
czego. Czas, w którym się te odbywa, 
jest miarą głębokości wody. Pomiary 
te robić można w czasie ruchu okrę- 
tu, bez względu na jego szybkość. siku- 
tek tego rodzaju pomiarów jest zupeł- 
nie akuratny. Daje on możność geolo- 
gom znalezienia pól naftowych, które 
też już zostały stwierdzone na dnie 
morskiem. Statek „Rainbow“ będzie 
miał odpowiednie urządzenia do wy- 
dobywania okazów wszelkiego rodza- 
ju, oo umożliwi stwierdzenie charak- 
teru dna w znacznych głębokościach. 
Poszukując pól naftowych w Zatoce 
Meksykansziej wydobyto organizmy 
fossylne, które dokładnie wskazują, 
gdzie się nafta znajduje. 


ODERYCIE NOWEJ KGRETY. 


W  Obserwatorjum Krakowskiem 
dostrzeżono nową kometg, odkrytą nie 
dawno w obserwatorjum Yerkesa w 
Stanach Zjednoczonych, znajdującą 
się na pograniczu gwiazdozbiorów 
Wielkiej Niedźwiedzicy i Psów Goń- 
czych. Kometa jest dziewiątej wielko- 
ści, a więc widzialna tylko przez lu- 
nety, jest jednak nader interesująca 
przez swe wyraźne owalne jądro i o- 
stro zakończony krótki warkocz. 
W dniu odkrycia, dokonanego przez 
astronoma Van Biesbroeka, nowa ko- 


| 
| 


, to w Ohserwatorjum per radio z broad 


Ipo dokonanem w Ameryce odkryciu; 
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meta znajdowała się na niebie w bez 
pośredniem sąsiedztwie komety Orki- 
sza. 

Wiadomość o tem odkryciu powzię- 


castingu londyńskiego już w 10 godzin 


zwykła depesza © niem nadeszła o ca- 
łą dobę później. 


Własna artystyczna pracownia 


firanek iabażurów 


„PIAST“, Sp. Akc. 
ul, 3 Maja 15 KATOWICE 'Teiefon 301 


JAPONIA CZEKA NA NASTEPCE 
TRONU. 


Siedmdziesiąt miljonów poddanych ` 
japońskiego państwa oczekuje w wieł- 
kiem naprężeniu „wypadku przy- 
nieść mającego szczęście”, tj. bliskie- i 
go rozwiązania księżnej Nagako, żo- 
ny japońskiego następcy tronu. j 

Jeżeli dziecko, mające przyjść na 
świań, będzie chłopcem, to stanie się 
ono 124 potomkiem w prostej linji 
fundatora dynastji japońskiej, cesarzą 
Jimmu, który, wedle wierzeń Japoń- 
czyków, był „bogiem słońca“. 

Od chwili, gdy przedostała się do 
wiadomości publicznej wieść, iż księ- 
żna Nagako jest w poważnym stanie, 
osoba przyszłego następcy tronu sta- 
nowi główny temat rozmów między, 
Japończykami. Żaden z nich nie wąt- 
pi, że mające urodzić się dziecko, bę- 
dzie płci męskiej, tak, że gdyby przy- 
szła na świat dziewczyna — byłoby. to 
rodzajem klęski narodowej. 

Wiara Japończyków w pomnożenie 
się rodziny cesarskiej o potomka płci 
męskiej opiera się na rozmaitych po- 
myślnych prognostykach. Najważniej- 
szym między nimi jest ten, że wielka 
samica żółwia złożyła w piasku na 
wybrzeżu morskiem 70 jaj tuż przed 
willą, w której księżna spędziła ubie- 
głe lato. Ponieważ żółw uchodzi za 
stworzenie przynoszące szczęście i po- 
nieważ liczba 70 jest liczbą bardzo 
pomyślną — przeto narodziny chłop- 
ca są pewne! 

Oprócz tego, para żórawi założyła 
sobie gniazdo na sośnie, rosnącej w © 
grodzie pałacu cesarskiego w Tokio, 
co także jest nader pomyślnym pro- 
gnostykiem, bo żóraw w Ja onji cie- 
szy się opinją „świętego ptaka". 


Sląska Centrala Handlowa, Katowice 
Te 13061761 ul, 3 Maja 19 Tel. 1306-1761. 
Hartowniu Kolonjalao-Speżywcza 
— Własna Palarnia Kawy — 1217 
Oddział: Rybnik, ul. Raciborska 10-12. Teielon 7. 
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KRAJ ZŁOTA. 


Najbogatszą częścią świata jest © 
becnie Ameryka, a w niej najbogał- 
szym krajem Stany. Zjednoczone, Zam 
sługujące w całej peni na miano Gol- 
kondy, owego bajecznego kraju w In= 
djach wschodnich, który mieścić 
w sobie nieprzebrane skarby. 

Miarą bogactwa Stanów Zjednocz. 
jest liczba tamtejszych bogaczów, u- 
trzymywana w dokładnej ewidencji 
przez Amerykański Urząd skarbowy 
"ministerstwo skarbu) dla celów po- 
datkowych. s 

Wedle najświeższego wykazu tegoż 
Urzędu, liczba ludzi, mających miljon. 
i więcej dolarów rocznego dochodu w 
Stanach Zjednoczonych wynosiła w 
1024 roku — 100. Rekordowemi pod 
tym względem były lata: 1916 z 206 ta- 
kimi szczęśliwcami i 1917 — ze 161. 
Liczby te spadły w r. 1921 do mini- 
mum, wtedy bowiem liczono w Sta= 
nach tylko 21 miljonerów, lecz pod- 
zb się w latach 1922 i 1923 do 
67 i 74. 
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NOTOWANIA GIEŁDOWE. 


Papiery państwowe. 


Warszawa. 21 11. (PAT). 5% po- 
życzka konwersyjna 43.50, 8% poży- 
czka konwersyjna 71.00, pożyczka ko- 
lejowa 80.00—85.00. 


Akcje. 


N. arszawa. 21 11. (PAT). Bank 
w Sontowy 4.90, Bank Handlowy 
L: ATSZ, 250, Polski Bank Przemysł. 
ML 0.12, Bank Zw. Sp. Zar. 3.80— 
"0, Siła Światło 0.18, Chodorów 5,15 

5.20, Częstocice 0.85, Gosławice 1.30, 
wag ZAWwski cukier 1.55, Warsz. kop. 
eRla 1.21—1.18, Nobel 1.12—1.20, Ce- 
8ieiski 0.20, Lilpop Rau 0.45—0.47, Mo- 
T 2.15, Norblin 0.68, Parowozy 

> Rudzki 0.70, Starachowice 0.93— 
Haberbusch Schiele 4.25, Żyrar- 


ów 6.25—6.30, Spirytus 1.75, Lombard 


5 Poznań, 21. 11. (PAT). Bank Zw. 

p. Zarobkowych 4.00,  Bareikowski 
- Un Te" Krotoszyński 1.00, Galwa- 
Ja 208, Hartwig 0.40, Herzfeld 2.50, 


T. Roman May 21.00, Unia I—ITI 3.50 
Cepanórnia ak 0.25, Wyroby 
n i 3 wa 
teresowania. 00. Tendencja bez zain 
G Dewizy. 
dańsk, 21. 11. (PAT). 100 zło- 
Sar gz 5:66—76.84, dolary  5.20.35— 
ty tela Czeki na Londyn 25.21, wypła- 
12Ł0sg aficzne na Berlin 123.745— 
” AA Warszawę 75.16—75.34. 


» 21. 11. (PAT). Wypłaty 

w m aa SZAWę 60.64—60.96, na Katowi- 
L112 ah 60.84—61.16, na Rewel 
J T4—LH8, na Kowno 41.395—41.605, 


noty złoty wiek 19—61.41, noty 
drobne 80.79-61.41 © ES i 


KRONIKA GOSPODARCZA. 


Nowa emisja akcyj. Widzewska manufak- 
tura wypuściła nową emisję swoich akcyj w licz- 
bie 72000 sztuk po 100 i 108 złotych. Kapitał 
spółki akcyjnej zostanie podwyższony o 7 200 000 


złotych. 


Organizacja banku kupieckiego w Poznaniu. 
Związek towarzystw kupieckich w Poznaniu 
rozpoczął rokowania z bankami miejscowemi 
na temat utworzenia banku, któryby pracował 
z kupiectweą. Są 2 alternatywy. albo stworze- 
nie nowego Danku, albo też jeden z obecnych 
banków poznańskich, lub warszawskich zmieni 
Swój charakter i pracować będzie w kierunku 
popierania kupiectwa. Za pośrednictwem takiego 
banku kupiectwo mogłoby nabywać towary na 
dłuższy kredyt, albowiem z jednej strony kupiec 
dawałby bankowi pewną gwarancję, zaś bank 
przemysłowcowi gwarantowałby terminowć te- 
£ulowanie należności ze strony kupca. Sfery 
kupieckie mają nadzieję, że w niedalekiej przy- 
Szłości sprawa ta nabierze konkretnych realnych 
form. 


Wyższa Szkoła Handlowa w Poznaniu. Spra- 
wa utwcrzenia wyższej uczełni handlowej w 
Poznaniu weszła na drogę realizacii Osoba kie- 
Townika tejże uczelni została już upatrzona i 
fundusze przyrzeczone. Izba Przem-Handlowa 
postanowiła przystąpić z początkiem przyszłego 
Toku do budowy nowego gmachu Izby Przem- 
Handlowej, w którym znalazłyby pomieszczenie 
w oddzielnem skrzydle wyższa uczelnia handlo- 
wą i istniejące już liceum handlowe tejże izby» 

miar budowy tego gmachu będzie natnralnie 
zśealizowany pod warunkiem otrzymania odpo- 
wiednich funduszów, które w pewnei części są 
Już przyrzeczone. W najbliższej przyszłości Iz- 


ba ogłosi konkurs na projekt i kosztorysy bu- 
dynku. 


Projekt składów towarowych w 

oskwie. Na posiedzeniu związku 
eksportowego przemysłu  włókienni- 
Czego w łodzi wysunięto projekt u- 
tworzenia w Moskwie składu. w htó- 
rym przemysłowcy tut. złożyliby swo- 
je towary tytułem kredytu Wniesztor- 
gu. Sprawa ta zostanie zdecydowana 
ostatecznie: po porozumieniu się Z 

niesztorgiem w Warszawie. Zjedno- 
czone zakłady przemysłowe K. 3chei- 
blera i L. Grohmana, sp. akc. w Łodzi, 
otwiera w Moskwie skłąd towarowy. 
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Z portu w Gdyni. Prace przy kopaniu basenu 
wewnętrznego w porcie gdyńskim posuwają się 
dosyć żywo naprzód. Jeden z drag przeszła już 
około 20 metrów poza gościniec do Oksywia w 
stronę dworca. Prace szłyby ieszcze żywiej, 
gdyby nie pech firmy roboty te wykonywującej. 
Po zatonięciu parę tygodni temu jednej dużej 
dragi na Bałtyku w drodze z Kopenhagi do 
Gdyni w końcu ubiegłego tygodnia powtórzyła 
się także katastrofa z drugą dragą, która o dzień 
drogi od Kopenhagi do Gdyni poszła na dno. 


W zakładach Widzewskiej Manufaktury 
prócz przeprowadzonej przed tygodniem reduk- 
cii 1500 robotników, zredukowano dalszych 1500 
osób — na ogólną liczbę 6000 robonikóy. Od- 
działy t. zw. drukarni i składalni zostały całko- 
wicie zamknięte. Dyrekcia fabryki komunikuje, 
że — o ile w naibliższym czasie nie nastąpi po- 
lepszenie sytuacji, to wskutek nagromadzenia 
towarów na składach, fabryka zostanie całkowi- 
cie zamknięta. 


Wywóz narzędzi rolniczyci: Donoszą nam 
z Konstantynopola, że wskutek coraz większe- 

normowania się stosunków gospodarczych w 
3 i Persji — tamtejsi rolnicy potrzebują co- 
raz większych ilości tanich i nieskomplikowa- 
nych narzędzi rolniczych. Chodzi tu przede- 
== ABM 


praliny 


Rafkao. cukcy i drażetki 
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wszystkiem o lekkie pługi, brony, siewniki, mło- 
carnie, żniwiarki prostej konstrukcji itd. Polskie 
fabryki narzedzi rolniczych powinny w wię- 
kszym stopniu zainteresować się rynkiem tun- 
reckim, gdzie możnaby znaleźć stały zbyt, uła- 
twiony jeszcze tem, że wwóz narzędzi rolni- 
czych do Turcji i Persii wolny jest od opłat 


celnych- P 


O uregulowanie baudlu z Norwegią. Norwe- 
Ski minister aprowizacji przybywa do Warsza- 
wy celem nawiązania bezpośredniego handlu 
wymiennego między Polską a Norwegią. Cho- 
dzi przedewszystkiem Norwegii o import do Pol- 
ski 30000 do 100000 beczek śledzi marki „Vaar“ 
i „Sloc“. Dotychczas Polska otrzymywała śle- 
dzie norweskie za pośrednicwem Gdańska. Nie 
wątpimy, że przy tej sposobności uda nam się 
skłonić Norwegię do zaprzestania szykan przy 
wwozie bydła itp. z Polski. Wywóz z Polski 
do Norwezii był z tego powodu tak minimalny: 
że nie brano go wprost w rachubę, mimo, że 
Norwegia mogłaby być poważnym odbiorcą 
towarów polskich. 


Koncesie ang. w Mossulu na rzecz Niemiec. 
Według wiadomości „Daily Heralda", Cham- 
berlain zaproponował niemieckiej delegacji w 
Locarno sprzedaż połowy akcyj tureckiego tO- 
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warzystwa naftowego, które było własnością 
Company. Sprzedaż ta miała 
nastąpić pod warunkiem. iż Niemcy poprą poli- 
tykę angielską w Mossulu. Prawdziwość tego 
faktu zdaje się potwierdzać druga wiadomość; 
która okazała się w „Chicago Tribune“ i po- 
wtórzona została przez „Daily Herald“, a mia- 
nowicie, że Ameryka wycofała swój 25-procen= 
towy udział tureckiego tow. naftowego, wskutek 
czego obecnie w towarzystwie mają udziały tyl- 
ko Anglia, Francja i Holandia. Tem tłomaczyć 
należy silną pozycję Turcji w sprawie Mossu- 
lu, rząd turccki bowiem nie potrzebuje liczyć 
się z niebezpieczeństwem zaostrzenia stosun- 
ków ze St, Zjednoczonemi. 


Nowa waluta węgierska, Jak wiadomo — 
Zgromadzenie narodowe na Węgrzech, przyjęło 
nową jednostkę monetarną, która jest pengó: 
mające 100 halerzy i przerachowane na. 12.500 
koron węgierskich papierowych. Nowa waluta 
zostanie wprowadzona w obieg od 1. 1. 1926 r- 
Zaznaczyć należy; że korony papierowe będą 
kursowały do 1 stycznia 1927 r. Banki zamnie- 
tzają prowadzić książki i rachunki w obydwóch, 
walutach tylko do 1 lipca 1926 r. Po tym ternii- 


i] nie wszelkie obliczenia będą robione w pengo. 


Obrachunek z klientami zagranicznymi będzie 


M się odbywał w pengó dopiero z chwilą wpro- 


wadzenia notowań nowej waluty na giełdach za» 
granicznych. E 


Umowa weterynaryjna między Polską a Cze- 


Ż||chosłowacją została zawarta i podpisana dnia 


14 b, m. w Pradze. Zaznaczyć należy, że w ten 
sposób zostanie znacznie ułatwiony wywóz Dy- 
dła polskiego do Czechosłowacji. Jednocześnie 
została wyjaśnioną sytuacja. skomplikowana o- 
głoszeniem przez czeskie ministerjum rolnictwa 
zakazu wwozu bydła z 45 powiatów Polski —. 
jakoby wskutek panującej w tych okręgach za- 
razy pyska i racic 


Ze światowego rynku zbożowego. Na rynku 
pszenicy w Winnipeg zaznaczyła się ostatnio 
mocniejsza tendencja — wskutek wiadomości o 
mniejszym urodzaju w Indiach i o zmniejszeniu 
się podaży pszenicy rosyjskiej. Rynki zbożowe 
w Stanach Zjednoczonych doznały chwilowej 
deptesii pod wpływem boomu ha giełdzie ak- 
cyjnej w N. Jorku z obawy, aby podniesięnie 
stopy dyskontowej Banku Federalnego w Bo- 
stonie z 3% na 4% nie wywołało zwyżki dy- 
skonta Federal Reserve Bank. Panika iednak 
przeszła szybko i obroty pszenicą zwiększyły 
się znacznie, przedewszystkiem dzięki wielkim 
zakupom ze Strony koncernów młynarskich. Poe 
ciągnęło to pewną poprawę cen. Na europejskich 
rynkach; a więc w Liverpool tendencja była 
nieco słabsza, natomiast w Berlinie ceny hyły 
naogół utrzymane. W ciągu tygodnia napłynęty 
większe oferty z Rumunii, wynoszące sh 212-6 
za tornę pszenicy fob Braila i 8,50 fl. hol. za 
100 kg. kukurudzy cii Rotterdam z dostawą w 
kwietniu. Faktem jest, że młyny europejskie 


nie porobiły dostatecznych zapasów na zimę — 


wskutek ogólnych trudności płatniczych. Liczą 
się wobec tego z możliwością zwyżki cen zbóż 
ckhlebowych w ciągu najbliższego czasu. Prze= 
dewszystkiem oczekują większych zakupów 
ze strony Niemiec, gdzie zbiory tegoroczne po- 
woli się wyczerpują. Zauważyć można wzrastąe 
jące zainteresowanie importerów niemieckich ży= 


tem zagranicznem z natychmiastową dostawą. 


Również po pewnej depresji należy oczekiwać 
większego ruchu na rynku jęczmienia browaro- 
wego w Czechosłowacii, Niemczech i Kopenha- 
dze.  Notowaria zboża wykazują większe cya 
fry wskutek znacznej zwyżki kursów walut ob- 
cych w stosunku do złotego. 

Z | 

Czcłonkami drukarni „Gońca Śląskiego 
w Katowicach. 
Pod zarzadem Karola Kożźlika. 
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Dewizy z dnia 21 listopada 1925 r. 


Notowane  |IWarszawa| Beigja Berlin 
4 _100 zi l 100 tr. 100 mk. 
Stopa dysk. ja wo | 5% 
w Katowicach . 3108 
g Warszawie 3092 
„ Beriinie 60,28 - 
„ Londynie, 32,50 10656 
„ N. Jorku , 4,58 
„ Paryżu 114,36 
„ Pradze . , 15345 
„ Wiedniu . 32 4 
„ Zurychu . 86,50 2362 
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ROCADERO Hin 


Tel. 553. 
Dyr. Press r 


Od 1. listopada: 


MIRSKI, najlepszy komik Polski 
isenzacyjny program listopadowy. [£ 


Oddziały: 


w Wodzisławiu, telefon 40 
w Rydułtowach, telefon 84 


Godziny urzędowe: 
od godz. 8 rano do 3 popol. 


Przyłmulą oszczędności na wysoki procent w mierniku stałymi 
udzielają pożyczek, załatwiają wszelkie czynności wzakres benko- 
2551 wości wchodzące, kupują | sprzedalą obce waluty. 


Dwie orkiestry! —— W 


Oryg. Trocadero Jazz-Wied. Bar-Duo, FR 
: Taniec i zabawa do 3 rano, 
MA Bez przymusu picla wina. 


herbatka 


2411 


Ceny zniżone. S 
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"M niedzielę i święta 
Hed od godz. 5 popołud. 
z atrakcią kabaretową. 


Kostępowanie upadłościowe. MOTIE 
> Co Aa majątku kupca Msksymiijana Soboty | [$ 
z QzĘCIna, powiat Lubiiniec, wdraża się z dniem Najstarsza instytucja finansowa w Katowicach 


eai mtaa mee il BANK LUDOWY 


o godz. 11.30 przed południem postępowanie upa- 
Tel. 1012 Sp. z nieogr. odp. Tel. 1012 


dłościowe, ponieważ Sobota nie mogąc zaspokoić 
roszczeń swych wierzycieli, ogłosiłnie wypłacalność 

w Katowicach przy ul. Kościuszki (dawniej Beatestr.) 
Godziny kasowe od 8-mej do 1-szej przed połudulem 


iz dniem 31 października wstrzymał wszelkie płat- 
ności 2962 
Zarządcą masy upadłościowej mianuie się kun- 
ca Bimhacha z Koszęcina. Wierzytelności należy 4 ET . 

Przyjmuje oszczędności na wysoki procent, 

udziela pożyczek, ;załatwia wszelkie 

transakcje w zakres bankowości wcho- 

dzące, kupuje i sprzedaje obce waluty. 


zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 16 grudnia 
1925. Po powzięciu uchwały, czy mianowany za- 
rządca masy ma pozostać, ewentualnie wyboru 
nowego zarządcy. dalej celem ustanowienia wy- 
działu wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały 
co do kwestji, wymienionych w $ 132 ustawy O 
upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym 
Sądzie termin na dzień 2 grudnia 1025 r. o godz. 


zs 


ani 


11 przed gowa A zaś celem, zbadania zgło- W kK k | koi À 
szonych wierzytelności termin na dzień 7 stycznia Q 4 E 
1925 r. o godz. 11 przed południem. e yS mieszzania porii 


Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rze- 
czy. należące do masy upadłościowej, lub którzy 
tej masie są cokolwiek dłożni, zakazuje się owe 
rzeczy wydawać dluźnikowi upadłemu względnie 
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, aby 
najpóźniej do dnia 23 grudnia 1026 r. donieśli za- 
rządcy masy O posindanin takich rzeczy i o tem, 
czy przysługują im jakie wierzytelności z powodu 
których mieliby prawo żądać odrębnego zaspoko- 
jenia z owych rzeczy. 


Sąd Powiatowy w Lublińeu, 


Ziółkowy Spiritus 


do piel gnowania 
“ciata i NACTERANIA 


Dóświgczm że domawy. 


Llółkowy Spirytus „Meridiol” 


jest skoncentrowanym wyskokiem ziółkowym 
zawierającym cenne substancje e'eryczne szla- 
chetnych ziół, oczyszczany Spirytus i Mentol 
Japoński. MENTOL — krystalizowany olejek 
z mięty japońskiej, który to właśnie MERIDIOL 
zawiera, uznano w świecie uczonych za najdo- 
skonalszy śródek do pielęgnowania się. Dlatego 
też ten już powszechnie znany Meridiol powi- 
nien stę w każdym domu znajdować, bo łączy 
w sobie wszelkie zalety najlepszego średka do- 
mowego. Żądać wszędzie! 


E emie m WIKI: 
E> te lamach, waz 


(IOWA 
TMIOOECZĄ 


| «a te Z 
ANEN Burcha b 
kaj, „ dawn. Faks kam ag Ý 
wice, Słowackie» 


Co czynić. 


Nadeślij charakter pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru, okre- 
senie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. Ana- 
lizę wysyłam po otrzymaniu 3 złotych. Oso- 
picie przyjmuję 12—7. Protokóły, odezwy, po- 
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy, War- 
sząwa, Psycho-Grafolog, ŚSzvller-Szkolnik, Piękna 

2931 


3:—5. 


0604006400056600038008 


Karmelicki 
Znak ochronny AMOL 


Od łat dawnych znany i lubiany Środek domowy 
uśmierza reumatyzm. ból głowy i t. d. jest oprócz 
tego przyjemnym orzeźwiającym środkiem kosme- 
tycznym do pielęgnowania jamy ustnej i do na- 

cierania po goleniu. 254 


Uważać na znok ochronny Amol! 


Do nabycia we wszystkich Aptekach i Drogerjach 


PaństwoweiLoterji 


na cele dobroczynne 


Gi. wygr. 20.000 — 


cena losu calego zl 4.— połówki zł 2.— 
Do nabycia 


w Górnośiąskim Banku Górniczo- Hufniczym 


Katowice, ulica Św. Jana 16. 


Kurt Frania, dentysta 
Sokolska nr. 10. KATOWICE Teleton nr. 583, 
Leczenie zębów po przysiępnych cenach 
Specjalność : 
zlote mostki z zlota bialego oraz platyny 


0000:0000000000000000003005002 


Małopolska Fabryka Opiatków 
I Andrutów w Wadowicach 


poleca na zbliżające się Święta: 


- e æ 
Opłatki wigilijne 
biało kolorowe i opaski do 
wiązania tychże. Opłatki mszalne 
orazgotowehostie ! komunikanty 
jak również andruty (wafle) wszel- 
kiego rodzaju suche i nadziewane 


Nowość: Dudgky ńndrufowe na drzewko. 


enniki na żądanie. 2627 


= 
; 
: 


-4 
4 I 


lub skład z 2-3 pokoja- 
mi w Katowicach wprost 


s„„ayżezawodny 


lek na porość włosów. 
Wom T 


A 


LA 


POZNAŃ, ER.RATAJCZAKA 2. 


Tabletki Crin do nabycia w aptekach, drogeriach I pertameruch. 


a iL eZ TZ ZZ 


PIĘKNOŚC I POWAB 
HYGIENA. 


Eliksirna lokiifale, emalja 
na twarz, ostatnie nieznane 
nowości kosmetyczne 
oraz hygieniczno-ochron- 
ne dla pań. Żądajcie ka- 
talogów, załączając zna- 
czek pocztowy. Labor, 
skrzynka pocztowa 


61. 
Bydgoszcz. 2859 


szamołto 
we i ró- 


Piece kailowe 


żnych kolorach poleca po 
cenach przystępnych biuro 


od gospodarza. Przydział Stefana Holiingera, 
mieszkania posiadam. w Krakowie 

Oferty pod 291 do Eksp. | przy ul. Mikołajskiej 5. 
„Gońca SI. 2951. 


Spirytus 
do picia 45 proc. 
Hurtownie i detaliczaie 

do nabycia w firmie 


F, Gralczyńska 


plac Szczepański. 


Firmy. godne polecenia 


ieczarnmie 


Mleczarnia Ritschewnid 


Katowice, ul. Mielęckiego 8 
poleca mało deserowe funt 2,80 zł, slodką 
i kwaśną śmietanę, pelnotłustą bitą smietanę 

i mleko. 


ABONUJCIE 
„GONCA“. 


| 


JM «ble 


Spółka Stolarska w Poznaniu 


Oddział Katowice 
ul. 3 Maja 26, tel. 1898 


kompletne urządzenia pokojowe 


aton mód 
| FEZETTYTYTTTNYTTYT790979337003 9) 
Portrety pastelowe :: 
oraz wszelkie zdjęcia fotograficzne 
wykonuje nowo otwarty zakład 


u URANIA“ KATOWICE 
p4 ulica Słowackiego 33. (róg ul. 3-go maja). 
PŁZYIIIIXIYXXIIIIHOPOLYIIIIXXY 


| 


Ptr 


$przedaże. 


Cży znasz? 


już proszek do prania 


Jliema %45 olo 
Glask 30” lo © 


przekonaj się © dobroci I wydal- 
ności proszku Mewa i Blask, a Już 
innego więcel nie kupisz! 

Mewa, proszek do prania 

450o 4 

Blask, najlepszy proszek 

do prania 30 oj, 


Sklad iabryczny, Król. Hufi 


ulica 3-go Maia 19. Telefon 1148. 
ądać wszędzie! 


“| mików i uczniów rabat. 


EEN "AUM PETE. |. 


Na Święta! 
OBRAZY NA RATY 
Sprzedajemy obrazy od 20 zł. do 40 zł. na spłaty 


miesięczne. Pierwszorzędne ramy i obrazy po kom 
kurencyjnych cenach. Prosimy © odwiedzenie, 


Biuro Komisowe, Kaiowice, Jagiellońska 20 


Somaru toniorwe. 


Papierosy / Cygara / Tytoń / Papiero. 
se / Fajki / Cygarnice / Tutki. poleca 
D 2 r 


5 rafika 
ROMANA POPIOŁKA 


Katowice, mica Warszawska nr. 38. 


Yrodfi lecznicze 


rem Fascinatu 


wydelikatnia cerę 
żądać wszędzie 


2803 


Jfbezpieczenia _ 
Oszczędzasz 


| gdy ubezpieczasz życie I mienie w 
najwięcej rozpowszecbnionej insty- 
tucji pod byłem zaborem pruskim 


Banku. I Tow. Wz: Ubezp. 


VESTA‘ w Poznaniu 


Oddział Ratowice, ul, 3 Maja 360. 
Teleioo 1466, 730. 
Przyjmuje się cichych i czynnych współpra» 
cowników na agentów. 


oszufiują pracy 


„REEMIGRANT Z NIEMIEC“, destylator z 13 
letnią praktyką (w tem 2 lata branży spożyw» 
czej i 2 lata biurowej), obeznany doskonale z 
fabrykacją wódek i tikierów, siła bystra, aku 
ratna i samodzielna, kawaler. szuka posady de- 
stylatora ew. ekspedienta. lagerzysty lub kasje- 
ra — książkowego w majątku ziemskim. Miej- 
scowcść obojetna. Łaskawe zgioszenia Wł. Czaj- 
kowski, Krzywekołano pow. Strzelno M? (dla 
Reen'igranta). 4004) 
PRZYJMUJĘ wszelką bieliznę. pościele. kapy» 
firanki do haftowania. mentowania, endlowania- 
Pracownia Haftów „Emka“, Szlak 13. I p. 
Tamże przyjmie kilka panienek do nanki haf- 
clarskiej. (3981) 


[m 


MASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego“ £ 
aparatem do haitu. Spłata w 12 ratach. Pole- 
camy tanio, The Kasprzycki Company, Warsza- 
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 28. Telefony: 
104-51 i 113-51. Prowincja może zampwić A 


stownie. 2 
OKAZYJNA WYSPR AŻ mebli. „.Demobilja": 
Podzamcze 2. Mamy na składzie dotychczas 


piękne meble palisandrowe. mahoniowe. dębowe 
it p. własnego wyrobu. Warnnki wasi; 


3916) 
EEE NOOOOE | 
ODPOWIEDNI ZAROBEK dla każdego ponad 
zł. 3>— na P. Kohut, Cieszyn. skrzynka poczto- 
zajęcia zaraz od biurka do załatwienia. Na- 
terjal, wzory i objaśnienia za nadesłaniem 
zł. 3;= naP. Kohut, Cieszyn. skrzynka poczto- 
wa. Kto nadzwyczajną Pilność okaże, otrzyma 


wspaniały dar na zbliżające się Święta. (4001) 


AUTOMOBEILOWE szyby. lustra belgijskie. po- 
leca tanio fabryka, Inster Bracia Kalmus, Kraz 
ków. Starowiślna 69. Telefon_2152. (3947) 


DYNA specjalna wytwórnia obuwia ortope= 
A ennek na nogi chore i tkliwe, normalnego: 
wszelkiego rodzaju. Zrelormowany warsztat re- 
paracyiny. — Ceny przystępne. Na zamówienie 
z prowincji wystarczy nadeslać stare buciki. 
Wykona się punktualnie Reperacje wykonuje 
sle w 3 godzinach. Dla p. urzędników, akade- 
Krupnicza 24. sklep. 

44006) 


